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Marszałek Daszyński o pracach Sejmu 


podczas obecnej sesji. 


WARSZAWA. 3 7. (tel. wł.). Marszałek 
Daszyński rozesłał do prasy następujący ko- 
munikat: „Po ukończeniu pracy pierwszej 
sesji. nowo zebr anego sejmu pragnę zapo- 
znać szeroką publiczność z szczególami tej 
pracy. Sejm zwołany dn. 27 marca praco- 
wał głównie nad preliminarzem budżeto- 
towym. Na uchwalenie preiiminurza prze- 
znacza art. 25 konstytucji 3 i pół miesięcy 
czasu, to jest termin zaproponowany ongiś 
przez rząd pomajowy. Sejm obecny uzhwa- 
lit pretininarz w 2 i pół miesięcy, bo do 
dn. 15 czerwea. 

Nadto uchwalił sejm ustawę o prowizo- 
rjum budżetowem. ustawę o nadzwytzaj- 
nych inwestycjach państwowych, uslawę o 
amnestrji, ustawę o ograniczeniu egzekucyj 
przeciw Związkom Komunalnym i rezolucję 
do preliminarza oraz rezolucję pomocy dla 
ozimin i zasjewów wiosennych dla drob- 
nych gospodarstw wiejskich. 

W komisjach przygotowano do drugie- 
go czytania projekt ustawy o czynszowni- 
kach. projekt ustawy o ochronie iokatorów 
oraz traktaty międzynarowe. Zamknięzciem 
sesji sejmowej pracę tę przerwano. Na to 
wszystko potrzebował sejm 24 posiedzeń, z 
tego 15 budżetowych. 

Przemawiali w sejmie, posłowie z „je- 
dynki* 57 razy, z PPS 34 razy, z Wyzw. 
0. Ż. LN. 22 tp. 


Obraz polityczny Sejmu. 


Wybory ostalnie wytworzyły następu- 
jacy obraz polityczny sejmu. Grupa rządo- 
wa f30 posłów. lewica 131 posłów, Chje- 
no-Piast i N. P. R. 90 posłów, mniejszo- 
ści 80 posłów. Obecny rząd nie ma więk- 
szości w sejmie. Opozycja przeciwrządowa 
jest większością. ale nie może stworzyć sta- 
łego rządu. 

Są trzy wyjścia z tego ukladu yfro- 
wego: 1) rozwiązanie sejmu; 2) utworzenie 
W iększości rządowej „jedynki“ z lewicą, 3) 
Zamach stanu. W praklyce wytworzyła się 
jeszcze jedna oryginalna metoda. którą na- 
zwę metodą niewyciągania konsekwencji. — 
Sejm skreśla ministrowi fundusz dyspozy- 
cyjny. minister nie wyciąga konsekwencji 
z uchwały sejmu i pozostaje na urzędzie. 

l sejm i rząd zachowały podczas pierw- 
szej sesji postawę wyczekującą. zachowy- 
waly umiarkowanie unikając konfliktów wy 
jatek stanowi odrzucenie w -pierwszem Czy- 
taniu 2 projektów rządowych, to jest usta- 
wy o podwyższenie i wyrównanie stawek 
podatku gruntowego. Sądzę. że należało oba 
te projekty odesłać do komisji. Przedno- 
wek na wsi i obawa lichych dmi są jednak 
usprawiedliwieniem stanowiska ówczesnej 
większości sejmu. Za to sejm był gotów 
uchwalić przedłożenie rządowe o czynszow- 


nikach. oraz szereg traktatów międzynaro- 
dowych. ale zamknięcie sejmu polożylo ko- 
niec pracy ustawodawczej. 


Parlament niemy jest nonsensem 


Sejm jesi jedynem miejscem w Polsce, 
gdzie przemówienia poselskie chronione są 
nielykalnością poseuską. Parlament, który 
nie jest żałosną karykaturą musi być imiiej- 
szem wolnego siowa. Ścierania się pogiq- 
dów nad sprawami państwa i spolecjieństwa 
i krytyki stosunków. Parlament niemy jest 
nonsensem. 1-sza sesja naszego sejmu od- 
znaczala się spokojem dyskusji. Marszałek 
sejmu nie miał polrzeby z wyjąlkiem jed- 
nego wypadku wykluczyć kogokolwiek z 
posiedzeń. Wysirzcgaľó się obelg, mówio- 
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no do rzeczy. w razie przekroczeń regu- 
laminu poddawano się zarządzeniu prze- 
wodniczącego. Nikt nie „wrzeszczałć ani 
„krzyczał, wygodnie rozmicszczeni posło- 
wie w nowej sali siedzieli na swoich miej- 
scaąch w czasie debat i z wyjątkiem luźnych 
uwag skierowanych pod adresem mówców 
nie można było zauważyć żadnej gwałtow- 
nej reakcji. Dwa wypadki obrazy, osobistej 
znalazły epilog w sądzie honorowym. 

Gdyby w tym sejmie stworzono stałą 
większość. mógłby parlament porska rozwi. 
jać się powoli œe stale jako czynnik po- 
tężny iegatnego życia publidznego. Gwaliow- 
ne zamachy na konstytucję i parlament 
ję a Polskę doprowadzić do ciężkiego prze 
silenia' 


Echa wywiadu Marszałka Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 3. 7. (AW.) Niedzielnu wywiad 


Marsz. Piłsudskiego jest tematem rozpraw prasy 
warszawskiej. Konserwatywny „Dzień Polski" w 
artykule 'wstępnym stwierdza, że wywiad ten za- 
sługuje na uwagę nietylko z powodu wyjaśnienia 
przyczyn ustąpjenia p. Marszałka ale również jako 
komentarz do poglądów Marsz. Piłsudskiego na 
istotę parlamentaryzmu. „Dzień Polski“ stwierdza, 
że wywiad ostatni podkreślił niezwiykle silnie prze- 
paść, istniejącą między Marsz. Piłsudskim 1 obec 
nym Sejmem polskim i że ostatnia próba współ- 


Konfiskata „Robotnika“. 


WARSZAWA, 3. 7. (tel. wl.). Komisarz rządu na 
miasto Warszawę na podstawie dekretu Prezydenta 
zarzącził zajęcie nakładu „Robotnika“ z datą 3 lipca 
z powodów artykułów „Wywiad marsz. Piłsudskie- 
go", „Z. P. B-S. wobec wywiadu marsz. Piłsudskie- 
go“ i za „3 miesiące aresztu". 

„Robotmik* w związku z konfiskatą zamieszdza 
następujące uwagi: „Bywają zarzączenia niedopusz- 
czalne pod względem prasowym, ao takich zarządzeń 
należy konfiskata , Robotnika* dokonana dziś przez 
komisarjat rządu, Uchwały Z. P. P. S. zostały wy- 
drukowane przez całą prasę prowincjonalną. Mamy 
teay prawo zapytać czy w stolicy obowiązują te same 
ustawy i idekrety Prezydenta co na całem terytorjum 
Rzplitej? Czy też w stolicy istnieją jakieś specjalne 
przepisy o których społeczeństwo mie wie? Jesteśmy 
aalecy, naturalnie od krytyki „liberalizmu“ władz pro- 
winejonalnych, Tamte władze postąpiły zgodnie z 
treścią dekretu, bo dekret nie przewiduje np. konfi- 
skaty dekreti wyroku sądowego, co miało miejsce w 
azisiejszej konfiskacie, 

Pan Jaroszewicz, komisarz rządu na miasto War- 
biorący swego czasu udziai w nielegałnej 


szawę, 


„pracy niepodległościowej dziś o swej tradycji zapom- 


nial. Powicmu mu proroctwo, iż dzień, w którym w 
Polsce niepodległej, ukaże się pierwsze nielegalne wy- 
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pracy Piłsudskiego z Sejmem została uznana za 
nieudałą. „ABC“ zwraca uwagę na jednomyślność * 
panującą przy uchwaleniu poniedziałkowej rezolucji 
posłów socjalistycznych, wśród których przecie ist- 
nieje poważna grupa „piłsudczyków*. Pismo prze- 
widuje na jesieni rozrywkę między Piłsudskim a 
lewicą. Uchwałę poniedziałkową PPS. uważa pi- 
smo za apel mobilizacyjny, zaznacza jednak, że na 
razje trudno się jeszcze zorjentować czy występ 
lewicy traktować można w całej rozciągłości ser- 
jo i szczerze. 


aawnmictwo P. P. S. będzie zarazem ostatnim cnłem 
wielu legend w oczach kraju i w oczach światła. A 
teraz niech pan konfiskuje"! ` 


„SEJM, TWÓRCĄ PRACY , NARODU". 

WARSZAWA, 8. 7. (tel. wł.) „Robotnik“ śro- 
dowy podaje dekret Józefa Piłsudskiego z 14 li- 
stopada 1918 r., który mówi między innymi „prze- 
konamy, że Twórcą pracy narodu może być tylko 
Sejm, zarządzam, wyszedłszy z niewolli niemiec 
kjej, zwołanie go możliwie w krótkim terminie". 


STREJK PRACOWNIKÓW LOTNICZYCH. 


WARSZAWA, 3. 7. (AW.) Dziś popołudniu 
Związek Zawodowy Pracowników Lotniczych zgło- 
sił trzydniowy włoski stej« protestacyjny skutkiem 
czego dziś o godz. 10-tej rano nie wljleciał z 
Warszawy ani jeden samolot komunikacyjny. Strejk 
lotników ma podkład ekonomiczny. 
SPRAWOZDANIE Z ROKOWAŃ KOWIENSKICH 

WARSZAWA, 8. 7. (AW.) Dziś wieczorem 
przybył tu prof. Juljan Makowski, członek de- 
legacji polskiej w Kownie celem zdania sprawy 
z dotychczasowego przebiegu rokowań polsko-li- 
tewskich. 


DZ TENN MK-LCLUD OWY; 
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Dziś Premiera 


APOLLO 


PUPILEK 


WIELKI DRAMAT OBYCZAJOWY NA TLE POWOJENN. PARYŻA 


PIEKNEJ PANI 


NADTO DOBOROWE UZUPEŁNIENIE! — Do 5-tej wstęp zniżony dla wszystkich 


„ZKI” Smith. 


Od kolportera gazet do kandydata na prezydenta Stanów Zjedn. 


Konwent partyjny demokratów amerykań- 
skich wybrał kandydatem na prezydenta Sta- 
nów Zjedn. Alfreda Smitha 849 głosami na 
1100 głosujących, 

Alfred E. Smith. zwany popularnie Al“ 
Smith. gubernator stanu New York. obecnie 
kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
mych. jest jedną z najciekawszych postaci 
współczesnej Ameryki. 

Pochodzi on z rodziny robotniczej i już 
jako 15-letni chlopak musiał po śmierci 
ojca-robolnika własną pracą utrzymywać 
matkę i rodzeństwo. Najpierw zarabiał na 
ulrzymanie sprzedawaniem dzienników, pó- 
źniej był pomocnikiem przy ekspedycji, po 
latach nauki objął posadę buchaltera, by ją 
później zmienić na posadę urzędnika sądo- 
wego. Ucząc się po nocach i pochłaniając 
wiedzę. doszedł Smith do najwyższych sta- 
nowisk i wszędzie odznacza się wielkiemi 
zdoinościami adminjstracyjnemi. 

Szczególna popularność Smitha pocho- 
dzi stąd. że zawsze podkreśla on swą przy- 
należność do najniższych warstw społecz- 
nych. Podczas gdy kandydat republikanów 
Hoover. który zaczął od chlopaka ogrodni- 
czego. dziś cieszy się popularnością i pro- 
tekcją trustów. banków i wiełkjego kapitału, 
Smith jest ulubieńcem „małych ludzi“, co 
zresztą nie znączy wcale, że popiera go kla- 
sa robotnicza. Ruch socjalistyczny w Ame- 
ryce jest właściwie jeszcze w powijakach, 
a kandydat socjalistyczny Norman Thomas 
nie może liczyć na większy sukces. Związki 
zawodowe są pod względem politycznym 
ncutralne i zostawiają swoim czlonkom 
swobodę głosowania na prezydenta. 

Zasadniczych różnie politycznych 1nię- 
dzy partją republikańską, z ramienia któ- 
rej kandyduje Hoover, a partją demokra- 
tyczną. której kandydatem jest Smith, wła- 
ściwie njema. dzielą je tylko chwilowo 
„różne kwestje. jak m. i. kweslja prohibicji. 
I tak Hoover jest za prohibicją., t. j. zaka- 
zem sprzedaży alkoholu, to znaczy, że jest 
kandydatem .suchych' w przeciwstawieniu 
do Smitha, który jest za zniesieniem prohi- 


„Dom Dobrej Śmierci” 


Nowela zbiorowa 7 autorów. 
B. MARUSZEWSKI. 
VL 
(Ciąg dalszy ). 

— I co dalej? — pytał Skierup. Nie 
dostał jednak odpowiedzi. Zobaczył onie- 
miałe przerażenie Ba-Pinga. Usłyszawszy 
syk i tzask łamanych gałęzi, zrozumiał 
niebezpieczeństwo. To wąż pomykał się ku 
nim. Ba-Ping i Skierup rzucili się do u- 
cieczki. Wypadli niebawem z niebezpiecz- 
nych ;gąszczów i znaleźli sję na skraju lasu 
nad stronym brzegiem. kapiącym się w błę- 
kitnej fali opromienjonego blaskami jezio- 
ra. Nie bylo czasu do namysłu. Stlaczali się 
na łeb na szyję po urwistym brzegu, aby: 
co rychlej znaleźć się na jeziorze. 

Kamienny brzeg jeziora wybiegał dale- 
ko w głąb i tworzył jak gdyby molo mor- 
skie. U końca brzegu kołysała się na fa- 
lach mała łódź żaglowa. Nad jeziorem za- 
padal powoli zmierzch. Wokól panował 
spokój i cisza. Ostatnie uśmiechy słońca 
słały ziemi pogodne pozdrowienia. I wtedy 
na przeciwległej stronic horyzontu zaczęły 
zapalać się tajemnicze świalła. Gdzieś w gó- 
rze. jakby u szczytu wieży, zapłonęly nagle 


bicji. czyli że jest kandydatem .mokrych'. 
Jako kandydat przeciwników prohibicji bę- 
dzie Al. Smith miał wielu zwolenników 
wśród warstw niezamożnych, które będą 
na niego glosowały, protestując przez to 
przeciw obłudzie bogączy amerykańskich i 
polowiczności ustawy  antyalkohol. Boga- 
ci bowiem zawsze znajdują sposoby zaopa- 
trywania się w napoje alkoholiczne, co im 
nie przeszkadza, że wszędzie, gdzie tego po- 
trzeba. opowiadają Się za prohibicją. 
Jeden tylko większy kłopot będą mieli 
demokraci z wyborem Smitha. Jest on bo- 


wiem kaiolikjiem i wyraźnie się do tej wiary 
przyznaje. Stany Zjedn. są w przeważnej 
większości protestanckie, byłby to więc 
pierwszy prezydent Stanów katolik 

Przeciwnicy polityczni Smitha już dziś 
wyrażają obawy, że na wypadek jego wy- 
boru powiększą się wpływy Rzymu w A- 
meryce i na tem tle przyjdzie prawdopo- 
dobnie do większych starć podczas wybo- 
rów między protestantami, a katolikami. — 
Znawcy stosunków amerykańskich wyraża- 
ja obawy. że pomimo całej swej popular- 
ności. Smith może upaść dlatego jedynie, że 
jest wyznawcą religji mniejszości: 

Należy jeszcze dodać. że dziś Smith ma 
lat 55. jest żonaly i ma pięcioro dzieci. 
Jest on wielkim „przyjacielem zwierząt, to 
też we własnym ogrodzie założył sobie ma- 
lutki zwierzyniec, w którego skład wchodzą 
psy. zające, bażanty, papugi i malpy. Smith 
jest dowcipny i pogodny, w przeciwień- 
stwie do dzisiejszego prezydenta Stanów 
Zjedn. Coolidge'a. który jest małomowny 
i ponury. - 


Konfiskata „Robotnika“ i „Dziennika Ludowego“. 


Wczorajszy numer „Dziennika Ludowe- 
go`“ ulegi konfiskacie z powodu artykułu 
wstępnego w sprawie niedzjelnego wywia- 
du marsz. Pilsudskiego. 


v. 


Zwarjowali ! 

WARSZAWA, 3. lipca. (AW). Dzisiejszy „Głos 
Prawdy“ ostro wistępuje przectw wczorajszym uchwa- 
łom P. P. S., zawierającym polemikę z nieczielnem 
oświaaczeniem Maisz. Piłsudskiego w sprawie po- 
wodów jego ustąpienia ze stanowiska premjera. Pi- 
Smo zaznacza, że w działalności P. P. S. nie bierze u- 
działu cały szereg działaczy socjalistycznych nie bę- 
aących — jak się to pismo wyraża — ludźmi intere- 
su (PD. Według „Głosu Prawdy" obecna P. P. S. 
jest amalgamem komunistycznej międzynarodówki, o- 
pottunistycznej, szlachetczyzny i masońskiej bezpro- 
gramowości. (!).“ ra 
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Prasa sowiecka znajduje się pod 
kontrolą GPU. 


WARSZAWA. 3 7. (AW.). „Exspress Po- 
ranny" przynosi rewelącyjne wiadomości 
rosyjskiego pisma emigranckjego wychodzą- 
cego w Paryżu „Borba za Rossiju“, w któ- 
rem oskarża się prasę sowiecką, że znajduje 


Z tego samego powodu oraz z powodu 
zamieszczenia uchwał Z. P. P. S. w sprawie 
tego wywiadu, został skonfiskowany wezo- 
rajszy „Robotnik“. 


się ona całkowicje pod kontrolą GPU (cze- 
ka) której agenci w znacznej liczbie znajdują 
się wśród dziennikarzy sowieckich. Jednym 
z takich agentów ma być korespondet war- 
szawski „Izwiestij“ Eugenjusz Bwratin. Pi- 
smo domaga się usunięcia Bratina z życia 
dziennikarskiego Warszawy jako osobisto- 
ści plamiącej zawód dziennikarski. Swego 
czasu Bralin w związku ze swymi korespon- 
dencjami w sprawie gen. Zagórskiego miał 
być wydalony z Warszawy, sprawa ta jed- 
nak po pewnym czasie zdeaktualizowała się, 


W ROSJI NIE WOLNO WYSTAWIAĆ ARCY- 


DZIEŁ SZTUKI. 


MOSKWA, 3. 7. (AW). Centralny komi- 
tet cenzury teatralnej w Moskwie zabronił 
wystawiania szeregu sztuk dramatycznych 
i oper. Wśród oper, które nie mogą ujrzeć 
światła sceny sow.. znajdują się: „Traviata“ 
„Manon“, „Romeo i Julia"; ;;Lohengrin*; 
Jako „podkopujące podstawy światopoglądu 
materjalistycznego". 
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litery, a z nich uderzyły potężną fanfarą 
groźne słowa: Tu mr. Cool... Tu mr. Cool... 


VII. 
W. RAORT. 


Oczarowani świetlnem zjawiskiem, któ- 
re ich uderzyło w oczy. niby maczugą, pod 
nieodpornym przymusem, ' jakiegoś tajnego 
nakazu szli Skierup z Ba-Pingiem, kręcąc 
karki wśród wertepów, aż doszli do potęż- 
nego gmachu, na którego dachu żarzył się 
napis. 841 

Jakby w somnobulicznym transie, wy- 
prani z wszelkiej woli, doszli aż pod arkadę 
utrzymana w slylu bizantyńsko-kalmuceko- 
kozackim. nad której łukiem plonęło jasno 
oświetlone okno. 

W oknie stał Mr. Cool. 

Nie wyglądał ładnie. Owszem! - Miał 
twarz starego idjoty, który chce udawać 
radnego miejskiego we Lwowie. 

Skierup i Ba-Ping, podsuneli się na pal- 
cach i owładnięci jedną myślą, poczęli się 
wspinać po gromochronie, idącym aż pod 
same okno. 

W reku murzyna zabłysnął nóż. 

— Śmierć tyranowi, który zabił mi Glo- 
rję' — zawołał Skierup. 

— Śmierć! — zawtórował Ba-Ping. 

Cicho. jak koty, wdwapali się na fra- 
mugę i raptem, chwyciwszy się ramy o- 
kiennej, wskoczyli do pokoju Mer. Coola. 

— Czem mogę panom służyć ? — zapy- 
tał Mr. Cool. F 
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— Szlagby pana trafił! — rzekł uprzej- 
mie Skierup. 

— Kim pan jesteś? — spytal nieco zdzi- 
wiony Mr. Cool. 

— Stworzył mnie Ćwikowski w noweli, 
poto. aby umrzeć w pańskim trzeciorzęd- 
nym zakładzie, a tymczasem śmierci docze- 
kać się nie mogę! Albo mnie pan wypuści 
ze swego parszywego zakladu, albo pańska 
śmierć ! 

— Powoli! — powiedział Mr. Cool. — 
Naprzód załatwię się z pańskim kolegą mu- 
rzyńskim, bo za dużo złego dwóch na je- 
dnego. 

„ To mówiąc, podszedł Mr. Cool do Ba- 
Pinga i zabrawszy mu nóż. chwycił go za 
tył garderoby i wyrzucił własnoręcznie 
przez okno. 

Na dworze coś trzasło, jakby kto mo- 
krą szmatę wyrzucił na gładki asfalt. 
= lo jeden ! — rzekł Mr. Cool, zapala- 
Jac papierosa. — A teraz, czem mogę panu 
służyć ? 

— Puść mnie pan stąd, albo zabij! — 
zawolał Skierup z mocą, choć nie bez pe- 
wnego lęku. 

— A klóż pana trzyma tu, do jasnej 
cholery ? 

— A któżby, jeśli- nie ten przeklęty 
Chińczyk Hong, który pilnuje wyjścia przed 
Bramą Życia... 


(Dok. nast. ). 
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KAWIARNI 


Przeg lą 
| „ELITYZM*" 
„Robotnik“ pisze: 


Sfery, które doszły do władzy w Polsce, 
potrzebują koniecznie „ideologji“ szerszej, 
socjologicznej i nawet filozoficznej, któraby 
dała im autorytet i fundament ideowy. Popyt 
na ideologię w tych sferach jest wielki. 

I oto zaczyna kursować w części tych sfer 
„nowa“ grupa idei, która chętnie siebie na- 
zywa „elityzmem'. Chodzi bowiem o przeciw- 
stawienie demokracji, walce klas, parlamenta- 
ryzmowi — „elity“, t. zn. grupy ludzi wy- 
bitnych, kompetentnych. Ponieważ atoli cho- 
dzi o walkę z iaeą demokracji i klasowości 
więc nie tylko w obozie majowym, ale także 
w endeckim „elityzm“ jest mile widziany. Sło- 
wem we wszystkich niemal gatunkach bur- 
żuazji... 

Faktem natomiast jest, że „elitiyzm" wu- 
stępuje, jako milej dla ucha brzmiący pseudonim 
faszyzmu i jako taki, zwrócony jest przeciw 
klasje robotniczej i demokracji. Jest więc echem 
nastrojów reakcyjnych społecznej burżuazji, któ 
ra odwraca się od demokracji, gdyż ta staje 
się dła niej klasowo niedogodną, 1) bo u- 
możliwia klasje robotniczej gromadzenie sil, 
2) daje jej w parlamencie i samorządach coraz 
większy wpływ. 

„Elita”... To piękne, gdy rządzi „elita“ 
(nb. rzeczywista „elita“ a nie np. mafja!). Któż 
jednak ją da społeczeństwu! jaka nad — „e- 
lita" wybiera „elite“, która ma rządzić? Dyk- 
tator? Czy dyktator jest gwarantem istotnie 
dokonanej „elity“? Wszak i car dobierał sobie 
„elitę” i Primo de Rivera... 

kk „Elita“ jest rzeczą ważną. Istotnie „elita“ 
winna rządzić. Ale jakie inne mogą być spo- 
soby 'wydzjelania ze społeczeństwa i tworzenia 

„elity“ prócz demokracji? Czy stęchła atmosfe- 

ra rządów dyktatora i klik jest najlepszem 

warunkiem do wytwarzania się „elity“? Spo- 
sób demokratyczny trudny jest istotnie, i nie- 

raz przykry, ale specyfiku na tworzenie „e- 

lity" jeszcze nikt nie wynalazł. 

Natomiast demokracja ma jednocześnie tę 
wielką zaletę, że powołując do rządów: cały 
naród, liaje tym rządom wielką siłę ; odwrotnie, 
dyktatorska „klika“ łatwo może oderwać się 
od społeczeństwa. 

Obecnie rządzące w Polsce sfery, uważają sie- 
bje za ową „eljtę*, powołaną do władania i na- 
dawania tonu państwowości Polskiej. Lecz jak 
wyglądać bęczje nasze życie państwowe, póki głos 
decydujący będą miały te elementy przeciwko któ- 
rym, armaty zwrócono w maju, te elementy, które 
dziś z niskich względów interesów osobistych i 
karjery, wypełniają szeregi „czwartej brygady”. 

Jakieś fatum nieszczęsne zawisło nad Polską, 
jeśli stery z Be-Be mają stanowić „elite“. 

Jeśli można mówić o „elityźmie”, to „elitę“ sta- 
nowić może tylko klasa pracująca, która drogą 
demokracji przebuduje społeczeństwo dzisiejsze, w 
kierunku socjalizmu, gdzie nie blaga i fanfaronada 
stanowić będzie o wartości człowieka, lecz je- 
go praca efektywna. 


SYTUACJA W JUGOSŁAWJI. 


Krakowski „Czas“ pisze w.tym wzlędzie: 
Sytuacja polityczna w Belgradzie jest w 
dalszym ciągu niepewna. Mimo ataków opo- 
zycji, zwłaszcza chorwackiej, rząd Wukiczewi 
cza nie myśli podawać się do dymisji. To pew- 
na, że przepaść między Belgraiem a Zagrze 
bjem jest tak wielka jak w okresje najzaciętszej 
abstynencji chorwackiej. Zbłegające się uroczy- 
stoścj 25-lecia Karageorgewiczów i konsty- 
tucji widowdeńskiej obchodzone solennie w Bel 
gradzie, przyjęte były 'w Zagrzebiu żałobą. 
Polityka abstynencji, którą zaczęli znów chor- 
waci jest oczywiścje obosieczna; decyzja osta- 
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teczna co do niej zapadnie zapewne po powro- 
cie do zdrowia Stefana Radicza, którego re- 
konwalescencja postępuje, jak twierdzą, szyb- 
ko naprzód. Na razie Chorwaci świecąc nieo- 
becnością, pozwalają większości złożonej z de- 
mokratów: i radykałow serbskich wziąć na sie- 
bje odium ratyfikacji niepopularnego, zwłasz- 
cza w krajach zachodnich traktatu z Nettuno, 
znajdującego się iwłaśnie na porządku dzien- 
nym obrad skupczyny. 

Wypadki belgraazkie osłabiły, jak 'wiado- 


mo nietylko pozycję SHS. ale całej małej ko- 
alicji i spowodowały, że akcja polityczna Dr. 
Bcnesza, zwrócona ostrzem przeciw Włochom, 
której punktem 'wyjścia miała być konferencja 
bukareszteńska, spaliła na panewce; nadzieje, 
że tą drogą sparaliżuje się sukces Włoch, 
jakim jest ratyfikacja traktatu w Nettuno za 
wiodły i przewaga uyplomatyczna Włoch nad 
Adrjatykjem uwidoczniła się w całej pełni. Je- 
śli dodamy do tego przewagę tę nad Dunajem 
t. j. wi Wiedniu i w Budapeszcie, to dojdziemy 
do przekonania, że rewolwerowa polityka wy- 
daje zwykle, najgorsze rezultaty dla samej Ju- 
gosławji. To też spadek jaki po Vukiczewiczu 
odebrałby jego następca, mało jest obiecujący 
i to też jest może powodem dla którego, 
choć wśród obecnej większości premjer ma 
niejednego konkurenta, nikt nie spieszy się do 
objęcia  kjerownictwa tak skomplikowanych 
spraw potrójnego Królestwa. 


Nobile- najczarniejszy punkt w historji badań arktycznych 


Amundsen zginął śmiercią bohatera ? 


OSLO, 3. lipca. Rosujski łamacz lodów „Krassia” 
w najbliższych godzinach ma znaleźć się w pobliżu 
statku , Itali", Donoszą z Tromsö, że przybyła tam 
gripa badaczy podbiegunowych, wśród których znaj- 
duje się znany badacz duński Frenchen. Ten ostatni 
oświadczył: * 

„Nie chodzi tutaj o tragedję, tylko ekspedycja 
Nobile'go musi być określona jako najciemniejszy punkt 
w historji baoania arktycznego, Nobile poniósł ciężką 
klęskę tak pod technicznym jak i moralnym względem. 
Jego niewaała ekspedycja dyskredytować bęazie wszyst 
kie badania asktyczne przy pomocy aeropłanów. Nie- 
udała akcja Noblidgo zniewoliła najlepszych ludzi Nor- 
wegji, Szwecji, Finjandji i Rosji do szukania go oraz 
Amundsena, który 

poszeał na śmierć w obronie Nobile'go. 


Frenchen natychmiast po powrocie do Danji, przed 
siębierze nową ekspeaycję, by szukać reszty zało- 
gi ,ltalji*, jakkolwiek w Kopeniadze panuje ogólne 
przekonanie, że żaden z mieszczęśliwców już nie żyje. 

W morweskich kołach fachowców nie wierzą, by 
Amundsena można było jeszcze uratowac. Towarzysz 
Amundsena w kzasje jego wyprawy do bieguna po- 
haniowego, Hansen, wyraził przekonanie, że 

Amvncsen zginął Śmiercią bohaterską. 


Francuski aeroplan, na którym znajdował się Amund- 
sen, w najlepszym razie mógł się trzymać przez dwie 
godziny na morzu lodowem. O ile aeroplan rozbił się, 
należy liczyć się z tem, że Amundsen znalazł rychłą 
śmierć, której sobie zawsze życzył. = 

Włoscy lotnicy w Tromsö przeszıkali całą prze- 
strzeń między Tromsö i Wyspami Niedźwiedziemi, nie 
znajdując ani ślad aeropianu Amundsena. Obecnie 
projektowane jest, by zrobić wielką wyprawę i powyż- 
szą ipizestrzeń raz jeszcze dokładnie zbadać. 


Akcja ratownicza ofiar wyprawy 
Nobilego. 


W celu poszukiwania członków wyprawy Nobilego 
zorganizowały się następujące wyprawy, które już dzia- 
lają lub w majbiiższych dniach działać zaczną: 

1) Okręt „Citta di Milano“, który służy jako 
punkt oparcia ała trzech olbrzymich samołotów wło- 
skich pod dowództwem Maddalena i Penzo, dla 
szwedzkiego samolotu olbrzyma „Upłeud* oraz dla 
fińskiego aparatu z nartami, mogącego więc lądować 
na Śniegu. 

2, Okręt „Braganza“, który na zlecenie rządu 
norweskiego ma wraz z samolotami Liitzow-Holma 
i Larsena brać udział w poszukiwaniu Amundsena. 
Niestety, 

l nwięziony on fest wśród lodowców 


w pobliżu przylądka Północnego. 

3) Szwedzki Okręt dla połowu wielorybów „Roy“ 
znajdujący się na |pómoc od Szpicbergu; ma on na 
pokłaazje mały samolot, przy którego pomocy można 
prowadzić poszukiwania grupy Malgrena. 

4) Grupy Malgrena poszukują też awie włoskie 
wyprawy ma sankach, które znajdują się na północnym 
skraju Szpicberigu, 

5) Szweuzki okręt „Ọuest" służy przedewszyst- 
kiem za puskt oparcia dla samolotów szwedzkich. 


Stąd to właśnie lotnik Lundberg podjął swą pierwszą 
maczwyczaj udaną wyprawę; stąd też zabrał gen. 
Nobilego na samolot i przewieziono go na pokład 
„Citta di Milano", 

6) W zatoce Królewskiej znajduje się obecnie 
szweczki okręt pomocniczy „Tanja“. Zatoka ta jest 
główną kwaterą sprawozdawców i.fotogralów, którzy 
wecług wiadomości norweskich zalali wprost Szpicberg. 

7) Przy wyspie Niedźwiedziej znajduje się s0- 
wiecki łamacz lodów „„Małygin*, z ktćrego urządza 
swe loty Babuszkin, 

8) Między wyspą Niedźwiedzią a Szpicbergiem 
znajduje się statek norweski „Lars“, który poszu- 
kuje Amundsena. 

9) W Tremsó (Norwegja) znajdują Się obecnie: 50- 
wiecki łamacz lodów ,,Krassin*', największy w świe- 
cie okięt tego rodzaju; dalej wysłany na pomoc krą- 
żownuik francuski ,„„Strassbourg* i włoski samolot ,„Ma- 
rina", który, niestety podczas lotu na północ zmuszony 
był wielokrotnie lądować. 

Krążownik norweski ,,Tordenskjold*, okręt fran- 
elski „(Quentin Roosevelt“ oraz wynajęty przez rząd 
francuski statek norweskich rybaków „,,Heimłand* o~ 
puściły już Tromsó, by dokładnie obszukać okolice 
wLspy Niedźwiedziej. 

Norweski statek rybacki „Hobby™ opuścił Trom- 
sö aopiero w niedzielę; zabiera on na swym pokla- 
azie wyprawę, zorganizowaną przez amerykańską 
Boya. Uda się on hajpierw do zatoki Krójewskiej (Kings 
bay), „Hobby“ oddany został zupełnie  bezpłate 
nie przez bogatą amerykankę na rzeqz akcji ratunkowej, 

10) Z Narwik wyrusza w najbiiższych dniach 
dalsza wyprawa norweska, którą poprowadzi znany 
bfdacz bieguna północnego, Sverdrup, 

11) Również w Narwik znajduje się gotowa zu- 
pemie do drogi wyprawa szwedzka. Zabierze ona sa- 
moloty angielskiego pochodzenia, mające tę zaletę, że 
mogą lącować na bardzo maiej przestrzeni. 

12) Wreszcie, w Aalesund, bratanek Amundsena 
organizuje jeszcze jedmą wyprawę ratowniczą. W tym 
celu wynajął on już specjalny okięt-cysternę. 


Krwawa hójka z cyganami. 


KATOWICE, 3. 7. (AW). W czasie od- 
bywających się w tych dniach ćwiczeń 


„przysposobienia wojskowego młodzieży w 


lesie koło Niedźwiedzjńca w pow. pszczyń- 
skim. skradli obozujący niedaleko cyganie 
jednemu z uczestników portfel, zawierający 
40 zt. Gdy poszkodowany upomniał się o 
zwrot, cyganie rzucili się na niego, a w tra- 
kcie bójki użyli bronj. Awanturniczych cy- 
ganów rozbrojono i oddano władzom poli- 
cyjnym. W wyniku bójki po obu stronach 
jest wielu rannych. 
dł HP — 
B. MIN, ROMOCKI — WOJEWODĄ? 

WARSZAWA, 3. lipca. (AW). W związku z do- 
konnjącemi się obecnie zmianami personainemi w Min. 
Spraw Wewn, utrzymują się informacje jakoby wo- 
jewoda pomorski Młodzianowski miał objąć stano- 
wisko wojewody warszawskiego. W takim razie wo- 
jewodą pomorskim zostałby b. minister Komunikacji 
inż, Romockl. 


4 


DZIENNIK LUDO WY“ 


Nr. 150 


Program nowego rządu Rzeszy niemieckiej. 


BERLIN, 3. 7. (Pat). Dziś o godz. 3 popoł. roz- 
poczęło się posiedzenie Reichstagu, na którem nowy 
kanclerz Hermann Müller przedstawił Reichstagowi no- 
wy gabinet i wygłosił w jego imieniu dłuższe expose, 
obejmujące 32 stronic. Kanclerz rozpoczął od pod- 
kieślenia znaczenia ostatnich wyborów oświadczając, 
że dowiodły one Światu, iż Rzesza niemiecka, po sze- 
regu przejśc powojennych weszła obecnie w okres 
stałego powojennego rozwoju, Funcamenty nowego 
państwa niemieckiego, fundamenty republiki niemiec- 
kiej stoją dziś mocno, niewzruszenie. Zadaniem rządu 
obecnego jest budować dalej i pracować mad zabli- 
źmieniem ran, zadanych przez wojnę, albowiem tylko 
załecydowana dalsza praca na drodze postępu spo- 
łeczndgo i politgqznego odpowiada woli narodu, wy- 
rażorej w czasie ostatnich wyborów. Celowi temu 
służy również i odpowiada skład obecnego gabinetu, 
który wprawdzie nie opiera się jeszcze na zasadzie 
koalicji, jednakże skład jego uzyskał zgodę wszyst- 
kich stronnictw, które mogły być brane pod uwagę 
ala stworzenia podstaw koalicji. 

Przedstawiając dalej program gabinetu, 


na pierwszem miejscu wysunął nowy kanclerz 

zayaanienia polityki zagranicznej podkreślając, ż2 

crogi tej polityki nowego rządu są jasno wy- 
tknięte. 


Niemiecka polityka zagraniczna dąży do swoich ce 
łów z wolą du pokojowego porozumienia, wyrzeka- 
jąc się myśli o rewanżu. Nowy rząd trzymać się bę- 
azie nadal stanowczo tych zasąd i 'wydhodząc z nich 
bęazie dążył do zabezpieczenia Rzeszy ‘niemieckiej 
rówsiouprawnionego stanowiska wśród narodów oraz 
«o skonsolidowania Europy w drodze szczerej współ- 
praqy z innymi rządami, 

Jako najważniejsze zagaunienie niemieckiej po- 
lityki zagranicznej wymienił kanclerz sprawę ewaku- 
acji okupowanych obszarów nad Renem i Zźgł. Ruhry. 
pockreślając, że nowy rząd jest w zgodzie z całym 
narodem niemieckim i jest przekonany o słuszności 
toszczeń niemieckich co do natychmiastowej ewakua- 
cji. Niestety, musimy jednak stwierdzić — oświad- 
czył kanclerz — że mocarstwa okupacyjne dotych- 
czas nie wyciągnęły konsekwencji z rozwoju polityki 
iat ostatnich, co nie pozwoliło na osiągnięcie prak- 


tycznych wyników w dotychczasowych zmiennych dy- 
skusjach w sprawach okupacyjnych. Kanclerz podkre- 
śli, że jeszcze tylko półtora roku dzieli naród nie- 
miecki od przewidzianego w traktatach terminu ewa- 
kacji drugiej strefy. Rząd niemiecki i cały naród 
wiedzą, że nie potrzebują obecnie apelować do lud- 
ności terytorjów okupowanych, gdyby chodziło o to, 
aby ta |luaność wytrwała aż do ostatniego terminu 
przewiazianego przez traktaty. Gdyby jednak do- 
szło do tego, że kwestja ewakuacji Nadrenji zosta- 
łaby zaniedbaną, aż do chwili nadejścia tych csta- 
tecznych terminów, to oznaczałoby to niewykorzysta- 
nie okazji przekształcenia polityki porozumienia w 
czyn. 

~ W zakresie polityki 'gospodarczo- handlowej no- 
wy rząc! będzie dążył 1) do obniżenia stawek celnych 
w drodze umów międzynarodowych, 2) do rozszerze- 
nia sieci stosunków traktatowych, w szczególności z 
państwami położunymi na wschód i południowy wsch, 
oa Niemiec, 3) do przeprowadzenia autonomicznych 
zniżek celnych. W 

Kanclerz zapowiećcział dalej ratyfikację umowy 
waszyngtońskiej o 8-goazinnym dniu pracy. W spra- 
wie Reichswehry podkreślił kanclerz, że siła zbrojna 
republiki niemieckiej musi stać ponad stron sjctwami. 
Zagadnienie wojska nie może być rozważane z par- 
tyjnych punktów widzenia. Rząd będzie ze swej strony 
troszczył się o to, aby wojsko to było uposażone we 
wszelkie potrzebne Środki w zakresie potrzeb tego 
wojska w ramach istniejących traktatów i w miarę 
sił finansowych kraju, 

Następnie zapowiedział kanclerz, między innymi, 
przygotowanie projektu reformy wyborczej, któraby 
utrzymywała zasadę proporcjonalności przy jedno- 
czesnem  stwoizeniL silniejszego kontaktu pomiędzy 
posłami a wyborcami. Wreszcie zapowiedział kan~ 
clerz, że rząd będzie się starał przeprowadzić grun- 
towną reformę stosunków istniejących między Rze- 
szą a krajami związkowemi, Kanclerz zakończył 
swoje expose oświadczeniem, że deklaracja rządowa 
ma pokazać Rejchstagowi, iż nowy gabinet ma po- 
ważną, szczerą wolę Go rozwiązuwania ciężkich Zza- 
aań, jakie przed nim stoją, przy pomocy wszelkich 
sił jakiemi rozporządza. 

—::— 


Dalsze bezskuteczne poszukiwanie Amundsena 


RZYM. 3 7. (Pat,). Statek Citta di Mi- | akcji. Jednocześnie Bata przesłał do Oslo 


lano donosi. że od wczoraj komunikacja va- 
djotelegraficzna z grupą Viglieri uległa zna- 
cznej poprawie. Statek Braganza przybył 
do Virgobay, skąd udał się do Kingsbay. 
Wiezie on na pokładzie samolot Larsena i 
Luelzewa. którzy udadzą się na poszukiwa- 
nia Guibauda i Amundsena. Łamacz lodów 
Krassin zmuszony byt zwolnić szybkość jaż- 
dy koło wyspy Soores-Bay. Lotnik niemiec- 
ki Gudeck ofiarował do dyspozycji €kspe- 
dycji ratunkowej dwa samoioty. 

PRAGA. 3 7. (AW.) Znany czechosło- 
wacki fabrykant obuwia Bata zwrócił się 
telegraficznie do czeskiego przedstawiciela 
w Oslo aby zakomunikowało komitetowi 
prowadzącemu akcję odszukania Amund- 
sena. że przyłącza się do finansowania tej 


na ten cel większą sumę pieniędzy. 

OSLO, 3 7. (Pat.). Marynarka norwe- 
ska czyniła u wybrzeży norweskich poszu- 
kiwania Amundsena, jednak bezskutecznie. 

MOSKWA. 3 7. (Pat). Wiatr rozpędza: 
dzający kry sprzyja posuwaniu się naprzód 
łamacza lodu „Małygin* udającego się w 
kierunku wysp Nadzieji, Brak dotychiczas 
wiadomości o lotniku Bahuszkinie. 

-Wiedeń. 3 7. (Pat.). Dzienniki donoszą 
z Kopenhagi, że otrzymano tam wiadomość 
z Moskwy. wedle której została odszukana 
grupa Lundberga przez ros. statek Kras- 
sin. Szwedzki komitet pomocy jest zdania, 
że nie chodzi tu o grupę Lundberga, lecz o 
grupę Malgroena. 
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C. K. W, 

WARSZAWA, 3. 7. (tel. wł.) Na dzisiejszem 
posjedzeniu CKW. uchwalił szereg zarządzeń, któ- 
rych wprowadzenie w życie już się odbywa. 

— il 
POSEŁ RAUSCHER U WiCEMIN. SPR. ZAGR. 

WARSZAWA, 3. 7. (AW.) Dziś przyjęty zo- 
stał na audjencji przez wiceministra spr. zagr. po- 
seł niemiecki w Warszawie p. Rauscher. 


PRZERAŻAJĄCY ROZWÓJ EPIDEMJI CHOLERY 

W INDJACH. 

KALKUTA, 5. 7. £AW.) Epidemja cholery wy- 

buchła tu z nową siłą. W okręgu Kulutal skon- 

stalowano 1360 zasłabnięć, z których 847 za- 
kończyło się zgonem. 


ARESZTOWANIA NA POGRANICZU SOW. 


WILNO, 3. 7. (AW.) Z pogranicza polsko-li 
tewskjego, donoszą, że w dn. 1 bm. w mjejscowoś 
cj Wielkie Chutory władze policyjne aresztowały 
szereg podejrzanych osobników, Którzy chcieli prze 
dostać się na stronę sowiecką i w tym celu przeby 
wali pokryjomu w pasie pogratlicznym. W cza- 
sie zarządzonej obławy zaołano ująć wszystkich po 
dejrzanych. Okazało się, że aresztowiani pragnęli 
przedostać się ao Sowietów by uniknąć pełnienia 
obowiązku służby wojskowej. 

MIN. MORACZEWSKI ZASTĘPCĄ PREMJERA. 

WARSZAWA, 3. 7. (AW.) Termin wyjazdu 
premjera Bartla na urlop ustalony został na po- 
łowę lipca. P. Premjera zastępować będzie prav- 
dopodobnie min. Moraczewgki. 
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Obrady nad zabezpieczeniem pokoju 


GENEWA, 3. 7, (Pat.) Płenum komitetu arbitra 
żu bezpieczeństwa przyjęło w drugijem czytaniu 
teksty układów © arbitrażu i koncyljacji, t. zw. 
wzory A, b i c. Zakończono ogólną dyskusją 
nad niemieckimi zaleceniami o środkach -zapobie 
gawczych przeciwko wojnie i odesłano je ao ko 
misji redakcyjnej.. Naogół większość komitetu, a 
szczególnie Anglja zapatruje się krytycznie na za- 
lecenia niemieckie. Polska, Francja i Jugosławia 
podkreśliły konieczność uzupełnienia propozycji nie 
miockich objektywną kontrolą, sprawowaną przez 
Ligę Narodów. Jutro oabędzie się dyskusja na 
plenum komitetu nad najważniejszym wzorem t. 
zw. typem „d“ układu o wzajemnej pomocy zbli- 
żonym do paktu reńskiego. 

GENEWA, 3. 7. (Pat.) Na dzisiejszem posiedze 
niu komitetu do spraw rozjemstwa i bezpieczeńst- 
wa, część delegatów - a mianowicie delegaci Pol- 
ski, Jugosławji i Francji wyrazili ubołewanie, że 
oprącowany 'w Genewie ostateczny projekt o wza- 
jemnej pomocy nie zawiera klauzuli na wypadek 
jawnego pogwałcenia obowiązujących przepisów 
przez jakieś państwo. Delegat turecki starał się 
uzgodnić proponowaną przez jego rząa tezę nie- 
przewidzianego w traktatach zobowiązania wzajem 
nej pomocy. Komitet odroczył rozpatrywanie tej 
sprawy do następnej sesji. 


WOŻNY CHCIAŁ OKRAŚĆ KASĘ SEJMU. 


WARSZAWA,. 5. 7. (AW.) Wczoraj policja 
aresztowała imlodszego wożnego sejmowego Kas- 
przaka iw związku z prowadzonem śledztwem w 
sprawie udaremnienia zamachu na kasę Sejmu. Kas 
przak przyznał się do zamiaru okraczenia kasy 
sejmowej. 

—} f; — 
MORDERCA POSŁÓW CHORWACKICH WY- 
KLUCZONY Z PARTJI. 

BELGRAD, 3. 7. (AW.) Morderca postów chor- 
wackich Raczicz wykluczony został w dn. 2 bm. 
uchwałą stronnictwa staroradykalnego z szeregów 
partji. Uchwałę tę powzięto jednomyślnie. ` 
FRANCJA PRZYGOTOWUJE NOWĄ EKSPEDY 

j CJĘ POLARNĄ. 


PARYŻ, 3. 7. (AW.) W Cherbourgu czynione 
Są |przygotowania do nowej 'wielkiej ekspedycji 
polarnej, której dokonać ma specjalnie skonstruowa 
ny sterowiec francuski. Ekspedycja miataby na celu 
przeprowadzenie szeregu badań naukowych w kra- 
jach 'arktycznych. Ekspedycja zaopatrzona będzie 
wi znaczną ilość przyrządów naukowych, oraz w 
Żywność iwystanczającą na utrzymanie załogi na 
przeciąg 1 roku. Ekspedycja francuska wyruszy 
w' kjerunku na Tromsóe i Szpitzberg. 


NOWY DYKTATOR MANDŹURJI. 

PEKIN, 3. 7. (AW.) Rywalizacja o dyktaturę w 
Mandżurji zakończyła się zwycięstwem popiera- 
nego przez Japonję syna Czang-Tso-Lina gene- 
rała Czang-Tsu-Lana. Pod osłoną protekcji japon- 
skjej ogłosił się on pierwszym dyktatorem Man- 
Zurjj i mimo usiłowań rywalizujących generałów 
utrzymał się na stanowisku. 


Adwokat oskarżony o sprzeniewierzenie. 


Chaim Berntelda, mając kwestję sporną z Baru- 
chem Tartjkiem, ania 5 maja ub. r. wręczył jego za- 
stępcy prawnemu, adwokatowi dr. lzydorowi Bom- 
bachowi kwotę 360 dolarów, celem oddania klijento= 
wi. Po pewnym czasie Bernfeld dowiedział się, że 
ur, Bombąch mie wręczył dolarów Tartikowi, inter- 
Pelowany zaś twierdził, że zgubił lub też skradziono 
mu tę kwotę. Inieresowany dowiedział się następnie, 
że dr, Bombach pożyczył w tym czasie znaczniejszą 
kwotę niejakiemu Katzowi, kupił meble oraz poczy- 
nit inne zakupy, Oskarżył przeto dra Bombacha o 
Sprzeniewierzenie. 

Wczoraj stanął adwokat przed wyrokującym try- 
bunałem, przyczem twierdził, że dolary zostały mu 
skraaziome, Byłby jednak pienądze zwrócił poszkodo* 
wanemu, lecz nie miat możności, gdyż Izba adwokac- 
ka zawiesiła go -w prawach obrońcy, przeto był do- 
tychczas przymusowo „bezrobotny”. 

Tiybumał pod przewodnictwem r. Dworzaka u~ 
wolni: oskarżonego dla braku dowodów winy. 
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Nadmiar tłuszczu EIRT aiia i krwi oras 
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Precz więc x tłuszezem, niech żyj 


linja. Najdogodniej i najskuteczniej możńa ją 


Leichnera Kaniel Smukłości Nr. 1001. 


Od czasu pojawienia się tego preparatu na rynku tysiące ludzi miało sposobność pzzskorać 


kąpiele te osiąga się znaczny ubytek 


kąpiele smukłości są również m ca piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, 
Cena za kapiel zł. 4'50. — Jedna ca 20 


WSO 


Społeczny pomost do Polski. 


Na temat nawiązania normalnych sto- 
sunków Niemiec z Polską, pisze berliński 
bratni organ „Vorwarts* co następuje: 

Mimo. że rokowania handlowe między 
obu państwami wciąż jeszcze nieskończone, 
to jednak porozumienie jest.możliwe i to 
w najkrótszym czasie. . 

Porozumienie to ma nietylko spoleczne, 
ale i polityczne zabarwienie i skierowuje 
stosunki polsko niemieckie na normalne to- 
ry. a jest niem zawarta przed kilku dniami 
w Berlinie umowa, 


ustalająca stosunki wśród robotników 
i pracowników handlowych w obu pań- 
stwach. 


Na podstawie tej umowy, robotnicy o- 
bydwu państw. podlegają ubezpieczeniom, 
od choroby, wypadków, inwalidztwa i żao- 
patrzenia rodzin na wypadek przesiedlenia 
się tak w Niemczech, jak i w Polsce. Spe- 
cjalnem jeszcze ubezpieczeniem objęto gór- 
ników. 

Przyjęcie tej umowy nie dopuści na 
przyszłość takich wypadków, że Połakowi 


należna renta może być wypłacona tylko na 
terytorjum Niemiec, co uniemożliwia po- 
wrót do kraju, — to samo dotyczy robotnika 
Niemka. który nabył prawo do renty w Pol- 
SCE. 

Tak samo 


prawo do renty zyskuje każdy robotnik | 
bez względu na to, czy w tem iub iam- 
tem Państwie pracował 


i w którem opłacał taksę ubezpieczeniową, 
a zdarza się często przy takiej wymianie 
robotników. jaka między Polską, a Niem- 
cami panuje. że dany robotnik po kilku la- 
tach pobylu w Niemczech, wraca do kraju, 
poczem znowu jedzie do Niemiec i znowu 
wraca kdo kraju. Otóż cały ten czas bywa 
wliczany do renty. h 


Przyjęcie tego punktu, to r 
zburzenie muru chińskiego między obu 
państwami, 
to pomost. -zbudowany. przez ubezpieczenie 
robotników od Renu po granicę sowiecką. 
—=:— 


Niespokojna Albanja. 


Albanja. ter niespokojny, górzysty kraik 
półwyspu bałkańskiego ze swą prastarą iud- 
nością, jest osobliwością w Europie. 

Porywy jej w walkach o wolność są 
silne. lecz zamierają na setki lat; a po bo- 
haterskiej walce ostatniego władcy Skan- 
derberga i zdobyciu kraju przez Turków, 
przez 500 lat był zamknięty dostęp kultury 
do Albanji. 

Początek wieku dwudziestego i ruch 
wolnościowy. trwający dziesiątki lat, do- 
prowadza w roku 1913 do stworzenia z Al- 
banji państwa samodzielnego, które już 
w roku 1922 przyjęte zostało do Ligi Na- 
rodów. 

Jednakże obecny dyktatorski kurs Ah- 
meta Zogu. niszczy bezwzględnie tradycje, 
trwające od tysiąclecia, dlatego warto się 
bliżej zapoznać z krajem tym, zanim utraci 
on swą charakterystyczną odrębność. 

W górach północnej Albanji drzemią 
szczątki dawnej kultury średniowiecza, ro- 
mantyka, dzielność i niesłychana gościn- 
ność. 

Albańczyk piękny, smukły, o ognistym 
wzroku, pełen godności, nieugięty w swem 
prawie. dzielny obrońca w swym charakte- 
rystycznym biało-czarnym kostjumie, „uro- 
dzony ze strzelbą”, żyje w biblijnej wspól- 
Ru szczepowej. mało troszcząc się o Świat 
cały 

Nie uznaje praw państwowych, dla nie- 
go Święlością jest prawo zwyczajowe i ze- 
msta krwi. Jest niezłomny i niekompromi- 
sowy pod żadnym względem. Jego bez- 
względną opieką i ochroną (jeszy się każdy. 
gość, to też życie gościa nigdzie nie jest tak 
chronione. jak w Albanji, gdzie prawo go- 
Śścinności jest Ś więte. 


Zajęciem Albauńczyka jest hodowla by- 
dła. uprawa roli, rewolucja. i wojna. Walki 
między szczepami o zrabowane bydło, za- 
branie lasu. pastwiska lub źródła są na po- 
rządku dziennym, tak, jak walki z ciemięz- 
cami i panującym kursem rządu. 

Gdy Turcja bezradną była wobec tych 
objawów. to obecny dyktator Ahmet Zogu 
w krótkim procesie je załatwia, wiesza ob- 
winionych i zasądzonych pubijcznie na szu- 
bienicach z przyczepionym na piersiach 
wyrokiem. Czynił to z powstańcami w roku 
1826. paląc pozatem ich domy i rozpędza- 
jac trzody. 

Taniec i muzykę uważa Albańczyk za 
zajęcie podrzędne. którem też w Albanji 
trudnią się tylko cyganie. Żony niezamoż- 
nych Albańczyków pracują same i cały cię- 
żar gospodarstwa na nich spoczywa. Ko- 
biety zamożne żyją w odosobnieniu, a w 
ich gospodarstwach domowych pracują cy- 
ganki. 

Kobiety cygańskie, pochodzące z miast, 
często „uszlachetnione' krwią bejów, są ła- 
dne. lubią zbytek. Zarabiają jako muzy- 
kantki i tancerki. 

Niestety faszystowska ekspanzja Włoch 
zagraża dziś tak samodzielności politycznej 
Aibanji. jak i jej odrębności etnograficznej, 
która gotowa z czasem uledz procesowi asy- 
milacy jnemu. 
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P. I. Abonentów 
upraszamy o jaknajrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty. 


praskonać się, Że przęg 


wagi bes żadnych ujemnych dla zdrowia skutków. Leichnera 1004 


delikatnam i usp 


upoczynek świąteczny w Palestynie 


Zagadnienie jednego ania wypoczynku w tygbd- 
niu w Palestynie, nie zaprzątało do niedawna ni- 
czyje jgłowy. : 

Mahometanie żyjący tam w przygniatającej więk- 
szosci, nje zwracali ną tę kwestję żadnej uwagi. | 

Iich piątek to surogat żydowskiego sabatu, w 
cererhonjach obrzęaowych w meczetach biorą udzłał 
poza klerem, starcy nie mogący juź fracować 
reszta judnosci pracuje jak w powszedni dzień. 

Chrześcijanie i żydzi święcą -swą niedzielę 1 
sobotę w cichem odosobnieniu, — nie są jednak tak 
silni by nadać życiu publicznemu swój charakter i 
piętno. Dziś kraj, który był kolebką ochrony pracy 
ludzi a nawet zwierząt bo i te dzień wypoczynku 
zostawiał w Spokoju — nie posiada unormowanega 
dnia wypoczynku w tygodniu. Jerozolima zaś dzis 
jest najbardziej bezwyznaniowem miastem. Fizjo- 
gnomja tego miasta jest zawsze jednakowa, gdy jedni 
świętują, to drudzy pracują, tak, że tylko wtajem- 
niczeni mogą się zorjentowac, które wyznanie ma 
dziś dzień wypoczynku, 

Jedynie miasto Tel Awiw zamieszkałe przez lud- 
ność żydowską zaprowadziło u siebie spoczynek ty- 
godujowy na zasadzie ustawy o samorządzie miast 
z roku 1921. 

W mieście tem w piątek popołudniu zamiera ruch 
zupełuje a spoczynek trwa nieprzerwanie do soboty 
wieczór, Charakterystycznie wprost ożywia się wtedy 
ruch w punktach przed «chwilą jakby zamarłych. 

Obowiązek wypoczynku nie obejmuje ludności imie 
go wyznania, tym wolno święcić ten jeden dzień, który 
ich wyzmanie nakazuje. Restauracje i kawiarnie 
mogą w pewnych godzinach być otwarte — szynków 
w tem mieście wogóle nieme. 

Zdarzyło się, że ukarano grzywną pewnego go- 
spodarza za podawanie jadła w niewłaściwej yodzi- 
nie w sabat. Wniósł on przeciw karze rekurs, w 
którym zaznaczył, że rekuruje przeciw wysokości ka= 
ry, nje przeciw zasadzie święcenia sabatu, która jest 
dumą jego miasta. 

W międzyczasie w prasie w Te Awiw i w 
licznych zgromadzeniach mieszkańcy dali wyraz swe- 
mu stanowisku utrzymania bezwzględnego wypoczyn= 
ku tygodniowego. | 
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Udogodnienia dla klientów przy subskryp- 
cji pożyczki Inwestycyjnej. 


4-procentowa pożyczka inwestycycyjna cieszy się 
córaz większerm powodzeniem tak, iż instytucje przyj- 
mujące zapisy ma obligacje z trudem a podołać 
pracyj z bem związanej. 

Dla udogodnienia publiczności nadionii: P. K, 
O, dodatkową kasę, przyjmującą zgłoszenia subskryp- 
cyjne w godzinach popołudniowych od 3—6. 


Ścisłe badania zakażeń połogowych. 
Departament służby zdrowia polecił lekarzom po- 
wiatowym, aby każpy wypadek zachorowania lub zgonu 
na zakażenie połogowe był ściśle notowany, i kwalifi- 
kowany weaług tego, czy: nastąpił po porodzie czy. 
po poronieniu, i 
W wypaaku drugim dalsze ściślejsze badanie le- 
kaiza winno ustalić, czy choroba nie nasuwa podejrzeń 
co do poronienia kryminalnego (czyli niedozwolonego 
spędzenia płodu). Gayby tak istotnie było, należy ca- 
łą sprawę przekazać właściwym władzom sądowym. 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Fortuna kołem się toczy. 


W wielkiej kawiarni Cafe des Boule- 
vards w Paryżu zajęci są dwaj bracia jako 
kelnerzy. Wytworni, elegancey, układni, 
zwracają na siebie uwagę licznych gości ka- 
wiarnianych. 

Jak się okazało, są tu ludzie „dobrze u- 
rodzeni“, książęta Bourbon, synowie księż- 
niczki Elwiry. Pracują też na utrzymanie 
matki. i 
à W Paryżu znajduje się więcej niz poł 
tuzina arystokratycznych salonów mód. — 
Książę Jusupow. księżniczki Trubeckie i C- 
boleńskie. hrabina Wołkow i inne damy 
dworu carskiego pracują obecnie dla kobiet, 
których dawniej nie „zaszczycały* nawet 
swem spojrzeniem. 

Książę Gagarin jest portjerem nocnym 
w jednym z barów Montparnasse. Pewien 
general rosyjski, podczas wojny komendant 
korpusu armji. założył wędzarnię ryb. któ- 
ra rnu przynosi dość znaczne dochody. — 
W pewnym handlu delikatesów, połączo- 
nym z restauracją, zajęty. jest przy kasie by- 
ły adjutant cara, a goście rosyjscy, którzy, 
tam bywają, całują w ręce usługujące kel- 
nerki. Jedna z nich jest majestatycznie 'pię- 
kna. . 


Gdy któryś z gości chciał z nią pożarto- 


wać. oprowadzający ostrzegł go, że piękna 
kelnerka jest żoną b. oficera rosyjskiego, 
który po nocach lańczy w Piwnicy Kauka- 


skiej. a we dnie tu na dole zmywa talerze; 
jest bardzo zazdrosny i wielu gościom u- 
rządził już awanturę. 

Setki oficerów, fabrykantów i inżynie- 
rów wosyjskich zajmują się szoferką. Ko- 
respondent paryski jednego z pism niemjec- 
kich, opowiada, że pewnego razu jeździł 
na przyjęcie do poselstwa sowieckiego w 
Paryżu. Właśnie natrafił na aulodorożkę, 
kierowaną przez jednego z szoterów rosyj- 
skich. 

Gdy a 4, oałh wskązauł mu adres, 
szofer roześmiał się, a gdy auto stanęło 
przed! bramą, splunął, mówiąc po niemie- 
cku: 

— Pan mówiłeś po niemiecku ze swoją 
damą. Ja prócz rosyjskiego, znam jezyk nie- 
miecki. angieiskj, francuski, włoski i japoń- 
ski. Wszędzie pełniłem służbę, a do tego do- 
mu wchodziłem i wychodziłem codziennie 
przez dwa lata. Bylem bowiem sekretarzem 
poselstwa rosyjskiego. 

Gdy korespondent napomknął, że każda 
aca uszlachetnia i stwarza „nową sziach- 
. Rosjanin odpowiedział: 

— Tak. tylko że stare szlachectwo mniej 
wyczerpywało. Gdyby: głód nie był naszym 
carem... 

Nie dokończył: iecz zapewne pomyślał: 
tobyśmy dalej nie pracowali... 
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- Ofenzywa amerykańskich trustów stalowych. 


Potęga kapitału. 


*W zainteresowanych sferach i w ypidsie europej- 
skiej wywołała wielkie wrażenie nadeszła z New 
Jorku wiadomość o tworzącym się w Stanach Zjed- 
noczonych jolbrzymim kartelu eksportowym producentów 
stal, do którego wejdą oba wielkie trusty stalowe: 
United States Steel Company i Bethlehem Stęel Com- 
pany, Oba te trusty trzymają w swem ręki i 


kontrolują prawie 3/4 produkcji stali i żeiaza, 


zozporzączają kapitałami prawie mieograniczonemi w 
pojęciu nietylko europejskiem i pozatem wywierają 
duży wpływ polityczny na sfery rządowe i na ciała 
Lstawodawcze, Jest to więc kolos finansowo - przemy” 
słowy, który w samej Ameryce nie będzie miał rów- 
nego sobie. 

Jawnym celem organizatorów 
być ptzedewszystkiem 


tego karteiu ma 


wzmocnienie ochrony celnej na rynku amerykańi- 
skim przeć importem zagranicznym, 


ualej zorganizowanie eksportu do Ameryki Południo- 
wej dla wyrugowania BRA konkurencji europej- 
skiej. 

Na dalszym planie zzo wejć się wzmożona walka 
konkurencyjna: na wszystkich rynkach Światowych z 
proaukcją hut europejskich. Krótko mówiąc, jest to 
plang eneralnej ofenzywy trustów amerykańskich w 
celu zdobycia dla st4i amerykańskiej hegetnonji sa 
rynkach światowych i 


RA DJO. 
BURZE, KATASTROFY I RADJO. 


Rok bieżący daje się wszystkim we znaki. Bu- 
rze i niepokój w atmosferze odbijają się ujemnie na 
zdrowiu mieszkańców, na uprawie roli a nawet wy” 
tiącaja z równowagi wiele dotychczas sprawnie dzia- 
łających urządzeń technicznych, Huraganowe wichry jak 
to było niedawno w Polsce, zerwały na dużych prze- 
strzeniach instalacje telegraficzne co wywołało mnó- 
stwo opóźnień pociągów a nawet mniejsze katastrofy. 

Burze atmosferyczne a szczególnie wyładowania 
elektryczne, uderzenia piorunów oddziaływują bardzo 
tjemaie na raajo, Częste trzaski, szmery i t. p. prze” 
Szkody jakie słyszymy w czasie audycji są właśnie 
spowodowarne temi wyładowaniami elektrycznemi. By- 
wają godziny czasami kiedy radjotelegrafiści nie są w 
stanie odebrać ani jednej depeszy, Sygnały Morse'a, 
zmieszane z wyjadowaniami elektryczaemi zupełnie za- 
ciemniają tekst nadawanego telegramu. 

Tak więc legenda, że radjo oddziaływuje na przy- 
rodę mie ma żadnych poastaw, przeciwnie przyroda 
w okresie lata jest sumą dła stacyj nadaw- 
czyichi i odbiorczych, í 


zcetronizowania hutnictwa europejskiego. 


Kartelowi amerykańskiemu pragnie się przeciw- 
stawić istniejące już porozumienie i związek wielkje- 
go przemysłu huiniczego niemieckiego, francuskiego, 
belgijskiego i luksemburskiego. | 

Przemysłowiec miemiecki, Arnold Rechberg, wy- 
wodzi, iż aby sprostać ekonomicznie kartelowi ame- 
rykańskiemu związek pr rzęm ysłu hutniczego czterech 
wyżej wzmiankowanych państw europejskich winien 
Ltworzyć również kartel eksportowy, którego zada” 
niem byłaby walka konkurencyjua o ntrzymanie ryn- 
ków zbytu zagrożonych przez inwazję stali amery- 
kańskiej. Ale... aby skonstruować taki kartel, należy 
—- zdaniem Rechberga — utworzyć wspólny kapitał 
specjalny, do którego przelanoby jedną czwartą wszyst- 
kich rozporządzalnych kapitajów hut niemieckich, fran- 
cuskich, belgijskich i luksemburskich, 


Nie jest to rzecz łatwa, — mówi p. Rechberg — 
ponieważ na takie zespolenie się kapitałów nie pozwa- 
lają narazie dyferencje polityczne, istniejące między 
Francją, Belgją, a Niemcami, Przeto... jest p. Rechberg 
zdania, iż zjednoczony t. zw. ciężki przemysł wszyst- 
kich tych irajów powinien rzucić na szalę wszyst- 
kie swe wpływy, aby przeprowadzić zupełne poro- 
zumienie Francji, Niemiec i Belgi. 


—:: — 
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JAK W LECIE SŁUCHAĆ RADJA? 


Okres wakacyjny najlepiej nadaje się do roz- 
iywek przy akompanjamencie muzyki radjowej. Nie- 
stety w tuch właśnie miesiącach mamy najkrótsze no- 
ce i długie słoneczqe dnie, Powietrze naświgtlone 
słońcem jesc największym wrogiem fal radjowych — 
poprostu je pochlania, co nazywają fachowo fadin- 
giem, To też zamiłowaqy radjo-amator może w Polsce 
aobtze odbierać zagranicę dopiero między goaziną 
10—12 w nocy. Jedynie mimo dnia dają się dobrze 
słyszeć stacje na długich falach, a więc Warszawa, 
Berlin, Moskwa, Kowno i t. p. 


ADEL DO RODZICÓW. 


W okresie wakacyjnym, najmiłszą i pouczającą 
rozrywką jest budowanie radjo-aparatów. Wyrabia to 
zręczność, pomysłowość samodzielność a nadewszystko 
kształci i po uzyskaniu odbiornika zyskuje się cenny 
przeumiot, Wydział Propaganay Polskiego Radja (War- 
szawa, Niecała 2) udziela zupełnie bezinteresownie 
wszystkich informacuj co należy budować i w jakich 
watLukach. 
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więzienia śledczego 


w Niemczech. 


Zarząd więzień w Berlinie zaprosił przed kilku 
dniami reprezentację prasy celem zwiedzenia nowych 
cel więziennych dla więźniów pozostających w śledz- 
twie, Ceje te są lepiej urządzone niż inne, ze wzgię- 
du na to że zatrzymani w śledztwie bywają często 
niewinni a zawsze są tylko podejrzani 

Cele są urządzone w dwóch typach. 
ayncza i poawójna. 

Pierwsza umebiowana skromnie posiada duży wy- 
godny stół, krzesło, fotel na biegunach, żelazne łóżko, 
szafkę nocną, zamkniętą umywalnię, szafę na odzież, 
i naczynie, półkę na książki, światło elektryczne. (Wy 
gócka zasłonięta firanką). 

' Cela poawójna różni się tem, że umeblowanie to 
ustawione w dwóch ubikacjach, z tych jedno stanowi 
sypialnię, 

Pozatem mają być pomnożone rozmownice üla 
uwięzionych, by mogli częściej przyjmować odwiedziny, 
bo przy obecnym stanie można było widzieć się co 
dziesięć dni z najbliższą rodziną. Także dawna 
półgodzinna przerwa obiadowa ustąpi jednogo- 
dzianej. i 

Ma się rozumieć, że pozostającemu we więzieniu 
śledczem wolno nosić swoją własną odzież i bieliznę. 

Te reformy więziennictwa wymagają dużych środ- 
ków materjalauch. Niesłusznie ' wyrzekać będą 
scepbycy, że lepiej będzie inkwizytowi w celi wię- 
ziennej niż niejednemu na wolności, bo wiaśnie cho- 
azi © to, by chore społecznie jednostki odczuły to i 
swe odrodzenie i poprawę moralną zaczęły już w 
celi więziennej. 


| Reforma 


Ceła poje- 


Z wydawnictw. 


„ŚWIAT KOBIECY" Nr. 13. — W numerze tym 
znajdą «czytelniczki ciekawy i pouczający artykuł 
„czem powinien być Żurnal*, z którego dużo sko- 
izystać mogą, pozatem koresponaencję paryską, o bie- 
liźnie, artykulik wraz z rysunkami i krojami na mtodne 
torebki Juksusowe do wykonania w domu, oraz Efeba: 
Pielęgnowanie prawidłowej cery. Urocze modele Jet- 
nie, płaszcze kostjumy garaeroba dziecięca dia dziew- 
czynek i chłopców uzupełnia część żurnałowo-prak-i 
tyczną, W części literackiej: Zofja Kossak-Szczucka: 
„Z jakiego ŹŻródła* — Michalina Hausnerowa: Od- 
powiecż na hasło „Wychowajmy matki“, — A. Wy- 
leżyńska: , Wśród komunistów”, humoreska, — Boch- 
dan iNiedenhtal: „Kobieta 'w Ameryce", -— Quis: „Ogro- 
dy w Mildendo". 


, WIEK XX“ Nr. 14, poczytnego tygodnika war- 
szawskiego, (poświęconego sprawom społecznym, li- 
terackim i artystycznym, zawiera następujące cieka- 
we artykuły: „Konflikt pracy i płacy“ — H. Zał- 
szupin; „Paneuropa w świetle ekonomji" + Andrzej 
Zand; , Szalety w kwiaciarni* — A. Kersten; „Wśród 
książek“ — El.: „Georg Heym“ — A. Prędski: „Mo- 
aernistyczna filisterja" — Adolf Baster; „O tradycję 
szkół artystycznych* — Władysław Strzemiński; „Za- 
giniony świat" L. Starski; „Awangarda filmo- 
wa we Framcji'* Jan Brzękowski; Kronika. Numer 
zdobią piękne ilustracje. 


, WIEDZA HANDLOWA“, czasopismo Wyższego 
Stuajum Handlowego w Krakowie, rocznik III., zeszyt 
di i 2 obejmuje: t 

1) Program Wyższego Stidjum Handlowego na 
rok akademicki 1928/9. Organizacja tej Uczelni 
obejmuje 5 kierunków, a mianowicie kierunek ogólno- 


hanćlewy, towatoznawczy, orjentalny pedagogiczny, 
samorządowy. 
2) Pogotowie gospodarcze Polski, — Zbiorowa 


ta praca dyplomatów i, studentów Wyższego Stu- 
djum Handlowego jest kontynuowaną. Zeszyt niniej- 
szy zawiera rozdział „o chlebach wojennych“, 

5) Odezwę Stowarzyszenia Studentów Wyższego 
Stuajum Handlowego. z prośbą o pamięć o studen- 
tach Wyższego Studjum Handlowego w Krakowie i 
powiadomienie o praktykach, wakansach, posadach itd, 


„ŻYCIE LITERACKIE", dwutygodnik. Numer oka- 
zowy dwutygodnika „Życie Literackie" w dn. 25-g0 
czerwca opuścił prasę drukarską, 

Nowe to czasopismo jest wysiłkiem twórczym 
młodych literatów poznańskich. Na jego łamach znaj- 
aą miejsce nietylko utwory literackie, qe i artykułu 
krytycznie z zakresu Sztuki. Reprezentowane będą dzia- 
ły: literatvry, teatru, plastyki muzyki, kina, radja itd, 

Administracja pisma: Poznań, Piekary 20/21, 
Pienumerata kwartalnie: 4 zł, pojedynczy numer 
70 groszy, 


Sa 


"Napad uzbrojonych bandytów .na pocztę | 
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„DZIENNIK LUDOWY 


przy ulicy Głębokiej. 


Spłoszeni krzykiem inkasenta. 


Wczoraj o godzinie 6 wieczór ulica Głę- 
Þoka była widownią nieslychanie bardzo 
5miałego napadu rabunkowego, dawno już 
już nie notowanego w mieście. W domu pod 
l. 3 mieści się filja pocztowa nr. 13, której: 
kierowniczką jest urzędniczka p. Tustanow- 
ska. Wczoraj wieczorem, po zamknięciu u- 
rzędowania. wtargnęło do kancelarji poczty: 
pięciu osobników. którzy momentalnie skie- 
powali rewolwery do obecnych, przyczem 
jeden z nich zawołał 


ręce do góry — pieniądze! 


W biurze znajdowało się kilka osób 
personalu pocztowego, oraz inkasent Leo- 


«pold Weinstock. Jeden z napastników przy- 


łożył lufę rewolweru do piersi Weinstocka 
i zabrał mm z kieszeni 25 zł. 

Scena ta odbyła się błyskawicznie i za- 
skoczyła obecnych. 

Jeden tylko Weinstock nie stracił przy- 
tomości. Z żalu za pieniądzmi począł krzy- 
czeć. zbil szybę w oknie od ulicy i począł 
wzywać pomocy. 7 

Ulicą Głęboką, jakoteż ul. L. Sapichy 
przechodziło mnóstwo przechodni. Napast- 


Wojew. źKomitet „Tygodnia Dziecka” 


Polsk. Komitetu Opieki nad Dzieckiem 
we Lwowie. - 


Dnia 24 kwietnia 1928 na obywatelskiem ze- 
braniu organizacyjnem w Województwie pod prze- 
«wodnictwem P. Wojewody ukonstytuował się 
Wojewódzki Komitet „Tygodnia Dziecka" we 
Lwowie. i 

„Tydzień Dziecka" organizowany przez Polski 
Komitet Opieki na Dzieckiem w Warszawie pod 
protektoratem Pani Prezydentowiej Mościckiej, a 
przewodnictwem Pani Marszałkowej Piłsudskiej od- 
będzie się we rześniu od 16 do 23 włącznie w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

„Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem" wí War- 
szawje, Jasna 11 nie jest instytucją lokalną, ani 
wojewódzką, tylko instytucją ogólno-państwową. 
ogólno-polską — zajmującą się 'wszystkiemi dzieć- 
mi bez różnicy narodowości i wyznania. 

Zadanie Komitetu stanowi opieka pośrednia 
nad hzjeckjem, tj. służenie tym instytucjom samo- 
zządowym, społecznym, czy prywatnym, które bez- 
pośrednio opiekują się dziećmi. ; 

PKOD. reprezentuje Polskę 'w Międzynarodo 
wym Związku Pomocy Dzieciom w Genewie. 

Władzą PKOD. jest Rada Fundacji — mjanowa 
na przez Ministra Pracy. i Opieki Społecznej. 

Z okazji „Tygodnia Dziecka” wi rb. Polski 
Komitet Opieki nad Dzieckiem 'wydał dyplomy ho- 
norowe i odznaki, które będą nadawane członkom 
instytucjj za jednorazową wpłatą 10 zł. — przy 
równoczesnem wpisaniu członka honorowego do 
wieczystej księgi pamiątkowej. 

Wojewódzki Komitet „Tygodnia Dziecka” we 
Lwowie, który jest zawiązkiem stałej placówki 
PKOD. na Województwo lwowskie — apeluje 
niniejszem do społeczeństwia o jaknajliczniejsze wpi 
sywanie się na członków honorowych PKOD. Wy- 
żej wymieniona wkładka jednorazowa stanowi ce- 
giełkę gmachu użyteczności publicznej jaką jest 
instytucja PKOD. 
0 


Generał wraz z Żoną ofiarami 
szalonej jazdy. 


Dnia 13 czerwca ub. r. ul. L. Sapiehy jechał 
attodorożką nr, 8275 generał Bolesław Bejnar wraz 
ze swą żoną Michaliną. Kierowca auta, Mikołaj Za- 
wyda, jechał wówczas tak nieostrożnie, że wpadł na 
wóz ciężarowy, przyczem dyszel wozi ugodził ge- 
nerała i złamał mu rękę, żonę zaś generała kontuzjował 
w rękę na twarzy. | 

Wczoraj stanął Zawyda przed wyrokującym try- 
burnałem, jako oskarżony o nieostrożią jazdę. Roz- 
prawę jednak odroczono celem powołania nowych 
Świaaków, 
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nicy widząc przechodniów cjsnących się do 
okna stracili tupet i rzucili się do uciecz- 
ki. rezygnując z daiszego rabunku. Nieściga- 
mi przebiegli przez podwórze i przez sąsie- 
dnią kamienicę. której brama wychodzi na 
ul. Śniadeckich, poczem dopadłszy auta cze- 
kającego na nich obok tej realności. szybko 
odjechali. PSZ | PM (o a Sa! 

Napad odbył się błyskawicznie oszała- 
miając obecnych w biurze. Po ochłonięciu 
stwierdzono. że napastnicy uciekli bez łupu. 
Nienaruszony leżał worek przygotowany do 
przesyłki, w którym znajdowało się około 
49.000 złotych. E. 

Wieść o napadzie szybko rozeszła się 
po mieście, budząc zdziwienie i niepokój 
z powodu oplakanych stosunków bezpieczeń 
stwa w mieście. 

Z początku mniemano, że napadu do- 
konali sabołażyści ukraińscy. Z podanego 
jednak rysopisu rabusiów wynika, że na- 
pastnikami byli prawdopodobnie zwyczaj- 
ni kryminal. Sabotażyści byliby, zrabowali 
pieniądze pocztowe, pozostawiając w spo- 
koju portiel Weinstocka. Wstępne docho- 
dzenia policyjne pozostały, bez wyniku. 


Nowy Landru. 


Niedawno aresztowano w Algierze czło- 
wieka. który dopuszczał się morderstw na 
kobielach przypominających zbrodnie stra- 
conego przed laty Landru. — Mimo ścisłych 
dochodzeń mie ustalono jednak jego nazwi- 
ska. Raz podal. że nazywa się Rey, tym- 
czasem człowiek tego nazwiska zmar} w w. 
1926. 

Dochodzenia stwierdziły, że zbrodniarz 
posiadał w Algierze auto, klórego poprze- 
dni właściejel szofer, przepadł, a w jakiś 
czas znaleziono jego zwłoki zwęglone; Zdaje 
się, źe i tę zbrodnię popełnił on także. 

W posiadaniu zbiodniczego osobnika 
znaleziono damską bieliznę znaczoną mono- 
gramami trzech zamord. kobicl, większą 
ilość damskich pierścjonków i inną biżu- 
terję, pozatem rewolwer, 3000 franków oraz 
zeszyty czekowe na nazwiska Ebel i Gail- 
lard. 

Aresztowany nie przyznaje się jednak 
do winy. Dalsze dochodzenia stwierdziły. 
że pod innem także nazwiskiem dopuścił 
się dawniej morderslwa, oszustw i sprze- 
niewierzeń. Żyjąc w Magrsylji, mieszkał ja- 
kiś czas w hotelu, poczem wynajął willę, 
w której popełniał zbrodnie. W tem samem 
tylko jednem mieście znano go pod kitko- 
ma nazwiskami. 


Spó liczk 
pór o zaliczkę na posag. 

Przeo trzema laty Fania Feurówna przeżyła nie- 
miłą przygodę. W tym czasie poprosił o jej rękę 
awudziestukilku letni młodzian Salomon Waldmann, 
false Pflug, któremu rodzice panienki przyrzekli ty- 
siąq dojarów posagu, Sprytny Pflug nie czekał Ślubu 
lecz przed zapadnięciem klamki zdołał wyłudzić 585 
aolarów tytułem , zaliczki". Gdy go poczęto naciskać 
aby oznaczył termin Ślubu, Pflug zażądał wówkzas 
1.500 dolarów, ostatecznie zwiał w niewiadomym kie- 
runku, Í 

W dwa lata później poszkodowana zetknęła się 
przypadkowo na ulicy ze spryciarzem. Pfługi odsta- 
wiony do komisarjatu zeznał, że ożenił się w mię- 
dzyczasie i mieszka w Samiach na Wołyniu. 

Wczoraj stanął on przed wyrokującym trybu- 
nałem, jako oskarżony o oszustwo. Poszkodowani ze- 
znawali na rozprawie z wielką rezerwą, oskarżony 
zaś twieraził, że pogodził się z niedoszłym swym te- 
ściem, któremu na poczet pobranych dolarów wrę- 
czył weksle. 

Wobec takiego obrotu sprawy trybunał uwolnił 
oskarżonego od winy i kary. 
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Rozmaitości ze „Świata. 


aAm Się USRakziŁ ı Skaza, NA ŚMIEnĆ: 

W Chicago odebrał sobie życie w bardzo ekscen- 
tryczny Sposób bogaty kupiec Evetald 5. Saar. Zna- 
leziono mianowicie jego trupa na „krześle elektrycz= 
nym“, które sam sobie sporządził. 

W papierach samobójcy znałeziono akta procesu, 
które nieszczęśliwy manjak sam ze sobą przeprowa- 
dził, sam był własnym sędzią, prokuratorem i obrońcą. 

W akcie oskarżenia zarzucił sobie „zbrodnię 
powtómego małżeństwa zbyt prędko po śmierci 
pierwszej żony”. jako okoliczności łagodzące 
poaa} oskarżony Saar swą samotność i nieszczęśliwe 
pożycie z pierwszą żoną. 

Ale sędzia Saar nie uznał tych motywów. Stwier- 
dził on, że oskarżony dobrze wiedział, co znaczy po- 
życie z kobietą lekkomyślną i kapryśną. Ani na chwilę 
jeauak nie zastanowił się nad charakterem osoby, z 
którą się żenił. Dał się uwieść pozorom l złudzie. 
A dla takiego człowieka sąd nie może mieć żadnej li- 
tości. | A 

I tak sędzia Saar wydał na oskarzonego Saara 
bezapelacyjny wyrok śmierci. ; 


CI, CO MAJĄ ZADUŻO PIENIĘDZY. 

Miljonerki amerykańskie i damy z półświatka 
mają w Nowym Jorku „gabinet upiększania" dla swo- 
ich — kotów i psów! Oto cennik za tę psią i kocią 
„kulturę": shampo dla psa 4 dol, manicure 3 dol, 
promienie fioletowe 10 dol.; „redukowanie”* zbyt spa- 
sionych psów 50 dol., fryzura stała 15 dol. W tym sa- 
mym stosunku idą dajej ceny za rozmaite modne strzy” 
żenie psów i kotów. „Parlor“ cieszy się wiłelkiem 
wzięciem, bo magnatki amerykańskie nie żałują pie- 
niędzy na swoich czworonożnych pieszczochów. 

Tysiące rodzin górniczych żyje w niejudzkich wa- 
runkach i przymiera od roku z głodu i niedostatku 
na terenie strejku w Pennsylwanji, Ohio i Zach. Vir- 
głnji.. A rozmaici nasi „społecznicy“ wyrzucają So- 
cjalistom ich ,partyjnictwo”* i dzielenie społeczeństwa 
na klasy... ' 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. : 


Jeanemu z profesorów australijskiego untwersy- 
tetu w Kidney wydarzyła się w tych dniach nlezwy- 
kle ciekawa przygoda. Oto profesor ten przybył w 
tych dniach z Australjj do Londynu, ażeby wziąć u- 
dział w poważnym kongresie naukowym. jakież było 
jeanak zdziwienie profesora, kiedy nigdzie nie mógł 
się dowiedzieć, gazie toczyć się mają obrady kongresu, 
Wreszcie zniecierpliwiony profesor zwrócił się z in- 
formacjami do jednego z profesorów londyńskich, I tu 
dopiero wyszła na jaw ciekawa historja: oto, bowiem 
kongres, na który wybrał się australijski profesor 
przeoczył ma karcie zaproszenia, że kongres zwo- 
łany jest dopiero na czerwiec roku 1929 i odbył zu- 
pełnie niepotrzebną podróż... 

MAJ BYŁ SZCZĘŚLIWY DLA STARYCH PANIEN. 

Według statystyki warszawskiej za ostatni mie- 
siąc, wstąpiło w związki małżeńskie panien w wyeku 
od 18 do 25 lat 32 proc. oa 25 do 35 lat 28 proc., 
oa 35 do 45 lat 18 proc. Reszta małżeństw dotyczy 
jeszcze starszych, wzgjędnie młodszych już od 16 lat. 


JAKIE BYWAJĄ ŻONY. 

NOWY JORK. Maks Lemier, kupiec, nte mogąc 

w żaden sposób uprosjić żonę, z którą żył w sepa- 
racji aby doń powróciła, udał się na szóste piętro 
gmachu sądu w Manhattan, Znalazłszy się tam, otwo- 
rzył okno i skóczył w dół. Nadmienić wypada, że 
żona Lernera, dowiedziawszy się o powyższem, wzru- 
szyła ramionami i rzekła: , Głupi"! 


JACY BYWAJĄ MĘŻOWIE. 

SOFJA. Mieszkaniec wsi Goren Cziflik w Bułga- 
ji, Dobry Winarow miał bardzo ładną, ale też bardzo 
kłótliwą żonę. Pani Winarowowa bardzo się podo- 
bała wieśniakowi Wircziczowi, który dziwnym zbie- 
giem okojiczności był w posiadaniu weksła Winarowa 
na 4000 lewów. W dzień płatności weksła Winarow 
nie miał pieniędzy na jego wykupienie. Zwrócił się 
przeto do Mirczowa z prośbą o prolongatę weksla, 
Jakież było zdumienie Winarowa, gdy wierzyciei o- 
świadczył mu, że gotów jest natychmiast spalić we- 
kse] i podarować mu jeszcze 6000 lewów, jeśli zgo- 
azi się na ustąpienie mu swej żony. Winarow, Z ra- 
cością przyjął propozycję Mirczowa i bez aamysłu 
poapisał odpowieanią umowę, Mirczow tego samego 
jeszcze nia zabrał żonę Winarowa do swego domu. 
Obaj wieśniacy byli ze swej transakcji nad wyraz za- 
aowoleni, ale niestety ich radość była bardzo krótka. 
Policja , dowiedziała się mianowicie o oryginalnej 
transakcji hanałowej i aresztowała obu kontrahentów. 

—— 
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Zakończenie Zlotu Młodzieży Robotniczej w Krakowie. | 


Na trzeci dzień Zlotu przypadł punkt 
kulminacyjny sport. uroczystości, miał się 
odbyć demonstracyjny pochód wszystkich 
uczestników Zlotu uucami m. Krakowa. 

Pochód otwiera orkiestra Robotnicza, 
za nią cztandar czerwoiny, niesiony przez 
tow. czechosłowackich, potem przedstawi- 
ciele Komitetu Zlotowego w otoczeniu go- 
ści czeskich, tow. dr. Szczepanika i Paszy, 
reprezentanci OKR., Rady zawod. itd. 

Następnie kroczyły towarzyszki czeskie 
i towarzysze, lekkoalletki z warszawskiej 
„Skry“ z tow. Michałowiczem na czele gru- 
pa śląska z tow. posłeni Regerem u boku, 
Siła z Bielska. Glinik Marjampolski, Jawo- 
rze. Jasieniec, Mikuszowjce, Straconka, Bia- 
ła, Leszczyny, Lipnik, Tarnów, Raków, Kro- 
sno. Drohobycz, Andrychów, niemiecka mł. 
socjalistyczna z Bielska, Stanisławów, Wie- 
liszka, Brzeszcze. organizacje kcakowskie: 
Gwiazda. Juirzenka i jnne, wreszcie zamy- 
kał pochód RKS „Legja* z jej prezesem 
tow. Kłemensiewiczem na czele. W pocho- 
dzie brała udział również orkiestra kole- 
jarzy ZZK. Przy dźwiękach dwu orkiestr 
porusza! się miarowym krokiem pochód o- 
wacyjnie witany przez publiczność. 


Jak się przedstawiają wyniki poszczególnych konkurencyj zlotówych 


„DZIENNIK LUDOWY" 


A wyglądał on pięknie i imponująco, 
Pod pomnikiem Mjckjewicza Czechosłowa- 
cy złożyli wienięc i pochylili sztandary, 
swoje. a towarzyszowi posłowi Bobrowskie- 
mu. oczekującemu tamże pochód, oddano 
gorące „cześć. Owacje coraz bardziej sta- 
wały się gorętsze ; dziarskie i męskie posta- 
cie maszerujących sportowców budziły po- 
teżne wrażenie. — I nasi zuchowaci za- 
wodnicy maszerowali dalej, na uł. Sław- 
kowskiej posypały 'się kwiaty na odddział 
„Legji* a pod Domem Robotniczym przy 
dźwiękach „Międzynarodówki” pochyliły się 
sztandary przed partyjnemi władzami... 

Pochód nasz spokojnie pomaszerował 
dalej do kwater na Łobzów, gdzie się roz- 
wiązał. 

Znaczenie tej pierwszej w Polsce de- 
monstracji sportowej jest olbrzymie. Robot- 
nik-sportowiec pokazał, że demonstrować 
potrafi. że ulica do niego należy i że nikt 
inny. jak on właśnie, dzięki swej tężyźnie 
fizycznej. odwadze i karnoścj, jest tą awan- 
gardą przyszłości. klóra w ostatecznem zwy- 
cięstwie przyniesje realizację dążeń proleta- 
rjatu. 

—0— i 


Zawody o mistrzostwo robotnicze Polski. 


Do zapasów w walce francuskiej zgło- | pierwsze miejsce. a tem samem tytuł mi- 


siły się kluby: RKS „Skra“ Warszawa, TUR 
Stanisławów. „Metal“ Tarnów, „Vorwärts“ 
Bielsko, RRS _Legja* Kraków, Naogół za- 
paśnicy reprczentowali się okazale i ro- 
kują doskonałą przyszłość. Wyniki są na- 
stępujące: ł 

Waga musza I. mistrz. Simiarski (Skra 
Warszawa). H. Kalasiewicz (Legja). 

Waga kogucia I. mistrz. Piszczkiewicz 
(Legja). II. Galski, III. Lebioda, obaj Skra, 
Warszawa. 

Waga piórkowa. 1. mistrz. Tekjelak. II. 
Gross. III. Górecki, wszyscy z Legii, 

Waga średnia I. mistrz. Bogatko (Le- 
gja). II. Olbrys, (Skra, Warszawa), III. Cza- 
pla (Legja). 

Waga półciężka I mistrz. Zbrojek (Skra 
Warszawa . II. Kowalewski (RKS Stanisła- 
wów). Drużynowo pierwsze miejsce zajęła 
Legja (Kraków) 47 punktami. drugie miej- 
sce Skra (Warszawa). 27 punktami, trzecie 
miejsce RKS Stanislawów. Sosnowiec, Mała 
Dąbrówka i Bielsko odpadły. Zawody pro- 
wadzili: p. Tylko Mieczysław i Pstrusiński, 
przy stole sędziowskim zasiedli dr. Michało- 
wicz. R. Tylko i Ścibor. 

Zawody kolarskie. Bieg gości 30 klm 
na przestrzeni Kraków-Kochanów-KraRów 
zgromadził 18 zawodników, Czas uzyskany 
przez nich należy uważać za dobry. Dosko- 
nałe się zapowiada zawodnik Legji — Kal- 
ler. oraz pierwszy raz startujący Kluska. 
Wyniki: 1) Duda (Legja) w tzasie 59 m 


1 sek.: 2) Rowalczyk (TUR—Łódź) 59 m 
11 sek.: 3) Kaller 5916; 4) Grzesik (Le- 


gja); 5) Wojciechowski (Karpalja- Glinik 
Marjampolski): 6) 'Kołek (Legja), Druży- 
nowo I miejsce zajęła Legja 8 punktami. 

Bieg pań na przestrzeni 10 kim wypadł 
bardzo dobrze. Pierwsze miejsce zajęła Dą- 
browska (Legja) 20 m. 43 sek.; 2) Stepano- 
wa; 3) Ryszewska; 4) Kołkowa. Dobra za- 
wodniczka Domagalanka ze Lwowa odpa- 
dla z powodu wypadku. 

Zawody © mistrzostwo robolnicze Pol- 
ski. które się odbyły w niedzielę o godz. 
7 rano na przestrzeni 100 klm. Kraków-Wa- 
dowice-Kraków. przedstawiały barwny wąż 
zawodników. w których każdy owiany my- 
ślą zdobycia zaszczytnego tytułu mistrza 
robotniczego Polski pragnął dla klubu swe- 
go przynieść zwycięstwo. To też walka była 
szłachetna choć zacięta. Niestety kilka de- 
feklów. jakim ulegli poszczególni zawodni- 
cy. odebrało tym zawodom właściwy obraz. 
I tak delekt Dudy wyzyskał zręcznie Orze- 
chowski ze Skry warszawskiej, zdobywająa 


strza w czasie 3 godz. 15 min. 50 sek. ; drugi 
przybył Duda z Legji w czasie 3 godz. 26 
min. '29 sek. ; trzeci Żak (Legja); 4) Konecki 
(Świl- Warszawa); 5) Palążek :(Skra-War- 
szawa); 6) Wilk (Legja), W ogólnej punk- 
tacji drużynowo zwyciężyła Legja. Funk- 
cje sędziów. pelnił: kierownik biegu tow. 
Klemensiewicz. starterem był p. Fijoł, sę- 
dzami: Polar, Fijoł i Konecki. 

Zawody pływackie na Wiśle. — Poraz 
pierwszy odbył się w Krakowie bieg pły- 
wacki. 1 zw. wpław na Wiśle, zorganizo- 
wany przez RKS Legję. Startowało ośmiu. 
Pierwsze miejsce zajął Fijoł, drugie Litwin, 
obaj z Legii. a trzecie miejsce Zakrzewski 
ze Skry warszawskiej. Oprócz tego kilku 
zawodników stąrlowało poza konkursem. — 
Zawody zgromadziły dużą ilość widzów i 
wywarły bardzo dodatnie wrażenie. — Zwia- 
szcza. że robotnicze kluby jak dotąd, mało 
się interesowały tym pięknym rodzajem 
sportu. 

Piłka nożna: 1-sze m. zdobyła po kilku 
walkach Legja, inne drużyny, jak: Grafika, 
Amatorzy. Hagibor, Siła, Jutrzenka, TUR 
Drohobycz i TUR — Stanisławów, dzielnie 
zmagali się o prymat, musjały jednak ulec 
w dobrej formie. będącej Legji. 

Lekka atletyka. W skokach i rzutach 
dominowała Skra z Piotrkowa, w biegach 
zwłaszcza pań Legja. W ogólnej punktacji 
zwyciężyła drużynowo Legja. 

Padający popołudniu deszcz opóźnił 
rozpoczęcie się ćwiczeń. No, ale sojusz raz 
pomyślnie zawarty. niebawem rozjaśnił nie- 
bo i sprowadził piękną. słoneczną pogodę. 
Zawody otwarto grą w piłkę ręczną między 
młodzieżą socjalistyczną z Biciska a Legją, 
które się zakończyły wynikiem nierozstrzy- 
gniętym. Następnie Siła z Czechowice, po- 
pisywała się ćwiczeniami na drążku i po- 
ręczy. wywołując swemi produkcjami, tak 
kobiet i mężczyzn. żywe i serdeczne uzna- 
nie publiczności. Po niej podobne ćwiczenią 
wykonywali Czechosłowacy, zaś towarzy- 
szki czeskie odtworzyły kilka  produkcyj 
gimnaslyczno-rytmicznych. gorąco oklaski- 
nych. Pod koniec Czesi rozwinęli przed na- 
mi niezmiernie piękne, mieszane ćwiczenia, 
które wywołały burzę długotrwałych okla- 
sków. oraz TUR=Krosno i Gwiazda kra- 
kowska popisywały się piramidami. Wre- 
szcie na zakończenie odbył się mecz piłkar- 
ski. poczem nastąpiło zamknięcie zlotu. 

Następnie rozpoczęlo się rozdawanie 
nagród drużynowych. a nie indywidual- 
nych. — Nagrody ofiarowano cały szereg 


Nr. 150 
instytucyj. między innymi: Mm. spraw za- 
granicznych. Państwowy Urząd Wychowa- 
nia Fizycznego. Rada Zawodowa, Związek 
tramwajarzy, TUR-Kraków, Legja, Spółdz. 
kolejowa. Związek górników, CKW., Zarząd 
ZRSS.. Zw. Użyteczności Publ., Gm. miasta 
Krakowa. tow. Klemensiewicz i inni. Każda 
grupa. która uzyskała nagrody, odbierała, 
przez swego przedstawiciela od tow. Kle- 
mensiewicza już to puhary. figurki, już to 
sprzęty sportowe. Po rozdaniu nagród u- 
czestnicy Zlotu odśpiewali „Międzynarodów= 
kẹ“ i „Czerwony Sztamndar*. 

Po zamknięciu Zlotu, gwarno było w 
kwaterąch ńa Łobzowie. prawie do świtu, 
Uczestnicy Zlotu odjeżdżali na kolej, że- 
gnając się serdecznie z naszymi towarzysza- 
mi. Na dworcu ruch. wśród śpiewów pieśni 
robotniczych i okrzyków pożegnalnych, od- 
jeżdżały grupy zawodników do miejsc ro- 


dzinnych. unosząc ze sobą miłe wrażenie, 


po potężnej manifestącji trzydniowej. 


Powodzenie nowej premiówki. 


Nowcemitowana obecnie 4 proc. pożyczka in- 
wiestycyjna osiągnie niewątpliwie tak jak „„dola- 
rówka“ w krótkim czasie znaczną zwyżkę kur~ 
su. Dlatego też popyt na ten papier jest niebywały 
jak ma nasze stosunki, a zapisy na obligacje tej 
pożyczki wpływające do banków  subskrypcyj+ 
nych, fprzewyższą znacznie przed terminem zamknię 
cia subskrypcji normalną kwotę pożyczki. i 

Obecna cena obligacyj tej pożyczki wynosi 
100 złotych (z doliczeniem 1 zł. 15 gr. na kupor 
bieżący) za jedną obligację wartosci nominalnej 
100 zł. w' złocie. 


„Międzynarodowy zjazd mieszkaniowy 
w Paryżu. 


Obecnie odbywa się w Paryżu międzynarodowy 
zjazd w sprawach mieszkaniowych i planowania 07 
stedli urządzony przez międzynarodową federację 
mieszkaniową. Na zjeździe, który będzie trwać do 
8. lipca, będzie poruszony szereg najżywotniejszych 
spraw, mających znaczenie dla naszego budownictwa, 
a 'przedewszystkiem sprawy hygjeny mieszkaniowej f 
Lzarowiegia Osiedli wiejskich, I 

Program zjazdu obejmuje: 1) mieszkania dla klas 
niezamożnych, 2; mieszkania wiejskie, 3) trudności przy 
realizowaniu planów regulacyjnych i planów regjo- 
nalnych, 

Z ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych, ja” 
ko naczelnej władzy państwowej służby zdrowia, wy” 
jechał na zjazd inż. Z. Rudolf. 


Elektryczne dojenie krów. 


Jedną z największych afrakcyj berneń« 
skiej wystawy kultury, współczesnej, jest , e< 
lektryczne gospodarstwo wiejskie”. Atrakcją 
gospodarstwa elektrycznego jest zaś elek- 
tryczne dojenie“, to jest dojenie przy pomo- 
cy przyrządów puszczanych w ruch przez 
prąd elektryczny. 

Nikiel. miedź, guma, kontakty elektrycz- 
ne. wielkie hermetycznie zamknięte naczy- 
nia melalowe z kauczukowemi rurkami — 
oto główne akcesorja współczesnej obory; 
wybudowanej z belonu wedlug najnowszych 
wymogów sztuki budowlanej. 

Proces elektrycznego dojenia nie jest 
skomplikowany. Do krowich wymion przy- 
mocowuje się metaliczne rurki, przypomina- 
jące swym wyglądem zewnętrznym spręży= 


ny i przy pomocy rurek kauczukowych łą- | 


czy się je z hermetycznie zamkniętemi na- 
czyniami do zbierania mleka. 

Szybki obrót kontaktu... Aparat do do- 
jenia pracuje... Poznajemy to po rytmicz= 
nym dźwięku: czak-czak, czak-czak... Zupeł- 
nie. jakby ktoś ostrzył jeden nóż o drugi. 

Proces dojenia jest szybki, dokładny, 
i higjeniczny. Cała droga. jaką mleko prze- 
bywa od wymiona krowy do bańki, jest her- 
metycznie odgrodzona od dostępu powie- 
trza. 

Ponowny obrót kontaktu.. Aparaty. 
przestają działać... Rurki zdejmuje się z wy- 
mion. a tem samem proces dojenia jest 
skończony. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 4 lipca 


UJĘCIE „SZCZURÓW KOLEJOWYCH KTGRZY 
SPOWODOWALI WYKOLEJENIE POCIĄGU. W nocy 
ma 11 ub. miesiąca kilku złodzieji dostało się do po- 
ciągu, jaaącego na linji pomiędzy Radymnem a żu- 
gawiem, Włamywacze wyrzucili na tor 11 bali sukna, 
przeznaczonego na ubrania ala kolejarzy. 

Złodzieje nie zdołali jednak unieść łupu w bez- 
pieczne miejsce, gdyż w tym «czasie nadjechał inny 
pociąg, Uciekając więc, zabrali ze sobą tylko jeden 
bal sukna. Pozostawione na torze zwoje materji spo- 
-<woaowały wykolejenie się lokomotywy i 1 wegonu, 
<o wyrządziło znaczne straty skarbowi kolejowemu. 

Po ałuższych aochodzeniach policja ustaliła, że 
sprawcami kraazieży i wykolejenia pociągu byli ka- 
rani za kradzieże kolejowe: Andrzej Stasiuk, oraz 
drzech Michałów a to: Kaczmar, Alekściak i Dziedzic. 
Hultajów tych onegdaj aresztowano i odstawiono dọ 
saol w Przemyślu. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU ZNIECHĘ- 
CENIA DO ŻYCIA. Sala Chrapliwa, zam. przy Ll. Szpi- 
$alnej I, 11 a, wczoraj popołudniu usiłowała otruć 
się jodyną. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło de- 
speratkę do szpitala. Powodem zamachu samobójczego 
było zniechęcenie do życia. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W UL, SZEPTYC- 
KICH. Wczoraj przedpołudniem podczas zakładania 
przewodów telefonicznych na realności po l. 20 przy 
Ll. Szeptyckich spadł kawał cegły, który ugodził w 
głowę przechodzącego chodnikiem ucznia 4 kl. gimn. 
Aaódlaf Pająka, zam. przy ul. Na Błonie l. 14, kontu- 
zjując go ciężko. Zawezwane Pogotowie rat. od- 
«wiozło go do szpitala. Powiadomiona o tem policja 
„zarządziła dochoazenia kto ponosi winę zaniedbania 
mależytych ostrożności przy tej pracy. 

BRESZTOWANIAR ZA KRADZIEŻE. Józef Man- 
aryk, zwany Cepak", zam. w Zamarstynowie, został 
Aresztowany za kradzjeż portfelu w wozje tramwajo- 
wym „3* ma szkodę Izraela Grabermana. W portfelu 
tym znajdowało się 4.930 zł, weksle i różne zapiski. 

Również miał ,,pecha* Stefan Adam, 2-ga imion 
Babij, który został przytrzymany na Waiach Hetmań- 
skich w chwili (gdy w towarzystwie zbiegłego ko- 
tegi wyrzucał papiery z portfelu, skradzionego na szko- 
dę nieznanego właściciela. 

Los tuch doliniarzy podzielił Władysław Hurka, 
którego przytrzymano w czasie kradzieży płyt, słu- 
żących do wykładania muru, na szkodę Jana Urbań- 
„skiego. 

14-letnjego Jana Pierożyńskiego osadziła policja 
w areszcie za nsiłowaną kraazież. 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Edmund 
Riedl, kupiec, zam. przy ul. Rutowskiego l., 5, do- 
niósł policji, że wczoraj wieczór jacyś złodzieje wy- 
ważyli drzwi jego mieszkania przy pomocy łomu, po- 
czem dostawszy się do wnętrza, skradli futro dam- 
skie, palto męskie raglan 2 wałizy: i ubranie łącznej 
wartości 3.810 zł. 

Nieznani osobnicy dostali się przez otwarte okno 
são mieszkania Otylji Fischer przy ul. Głowińskiego, 
skąd Skradii 3 płaszcze damskie i bieliznę, wartości 
1,600 zł. 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA W TRAMWAJU. 
jakiś doliniarz skradł w wozie tramwajowym I" Ja- 
nowi Wysockiemu portfel, zawierający 100 zł, 3 do- 
lary i legitymację urzędniczą. 

PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. Komel Kmit, 
znalazł w bramie realności przy ul. Piekarskiej l. 87 
podrzi.cone niemowlę płci męskiej, liczące około 7 dni 
życia, Noworodek ubrany był w zielony sweter, oraz 
biały czepek na głowie, owinięty zaś był w! pierzynkę 
z monogramem , J. P.". 

Poarzutkiem zaopiekował się komisarjat IV dziel- 
nicy, policja zaś zarządziła poszukiwania za matką 
„dziecka, 


=i 
NA KOLONJĘ DLA DZIECI ROBOTNIKGW zło- 
żył p. Jakób Flechter 5 zł. 
Dalsze datki przyjmuje tow, Segal w lokału re- 
dakcji, przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II p. 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
zapraszamy do przedpłaty! 


„DZTENNKNIK LUDOWY" 
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| Literatura, nauka i sztuka, | Zgromadzenie poselskie 


REPERTUAR TEKTRU wieLKIEGO: 
(Gościnne występy Krakowskiego Teatro): 
- Środa: „Turandot”. ~ ~ ż 
Czwartek: „„Turandui , 
Piątek: „Turandot“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Środa: „,Moryc”. 

Czwartek: „Moryc“. 

Piątek. „Moryc. 

=.= 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

KOPERNIK: „Cyrk Wolfsona". 

MARYSIENKA: „Cyrk Wolfsona". 

APOLLO: „Pupilek pięknej Pani" oraz komedja. 

LEW: ,Oua ma coś“ z Klarą Bow. 

PALACE: „Królowa ionuyńskich sałonów". 

FATAMORGANA: , Królowa Moulin Rouge". 

AVENUE: „Ria-Tin-Tin jako wywiadowca”. 

CHIMERA: „Miasto tysiąca uciech“. 

CASINO: „Ci, którym kochać nie wolno“. 

GRAŻYNA: „Bunt krwi i żelaza". 

DZIŚ PREMJERA W DOMU NARODNYM. Wi- 
leński teatr ludowy dla pierwszego występu dosko- 
nałej aktorki pani Zasławskiej wystawia premjerę 
świetnej sztuki Malecha p. t. „Serce do sprzedania”, 
Sztuka osnuta na tle życia żydowskiego w Argenty- 
mie otrzymała staranną oprawę dekoracyjną i wysta- 
wiona będzie pod reżyserją Rudolfa Zasławskiego. 
Główną rolę kreuje p. Zasławska. — Dziś w dniu 
premjery zniżki ważne, 

QUI PRO QUO. Dziś ciesząca się niesłabnącem 
powoazeniem pema humoru i satyry rewja „MORYC". 
Wszystkie numery w wykonąniu całego zespołu go- 
tąco są okiaskiwane, 

,TURANDOT" czatowna baśń chińska, comme- 
dia dell'arte Carlo Gozzitego, która osiągnęła na sce- 
nie krakowskiej niebywały sukces i na scenie lwow- 
skiej cieszy się wielkiem powodzeniem, zapełriiając 
codziennie widownię Teatru Wielkiego. Publiczność z 
niezwykłym entuzjazmem przyjmuje prawdziwie ar- 
tystyczną całość widowiska. Świetnie zgrany zespół 
jest przedmiotem serdecznych owacyj i gorących braw 
przez cały cigg przedstawienia. „Turandot“ grany bę- 
azie codzmiennie do końca bieżącego tygodnia po ce- 
nach zniżonych o 30 proc. Bilety zniżkowe sprzeaa- 
wane są w kasach miejskich teatrów po okazaniu 
kuponu zniżkowego, 


Dział filmowy. 
„CYRK WOLFSONA" 
w kinie „Kopernik-Marysieńka'". 


Na ekranie kina „Kopernik-Marysieńka“ uka- 
zał się wreszcje film, który ożywił dotychczasowy 
biady repertuar. Temat na którym oparty jest 
scenarjusz, jest dość powszedni, wzięty jest z życia 
za kulisami cyrku, a więc miłość, intryga, czar- 
ny charakter, całość zaś dobrze się kończy. 

Jest cały szereg momentów które, nerwy widza 
trzymają w napięciu, ożywione tempo akcji, dobra 
gra artystów, szczególnie Heleny Allan, dobre zdję- 
cia odpowiednie tło, nadają filmowi dużo cech cie- 
kawych. 


Jiomunikaty. 


KOMITET ! KOLONJI DZIECI ROBOTNICZYCH 
podaje do wiadomości, że zbiórka z 2% i 23 czerwca 
dała 334 zł. 45 gr. Komitet wyraża wszystkim Towa- 
rzyszkom| i Towarzyszom w szczególności Tow. Bro- 
walnikom serdeczne podziękowanie, 

za Komitet: 
Zakrzewski Stanisław. 


ORG. MŁODZ. T. U. R. We czwartek, 5 b. m. 
oabędzie się posiedzenie Centr. Komit. Wykonawczego 
T. U. R. we Lwowie, przy ul. Rynek l. 8, I. p. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna ze względu na 
ważność Spraw. 

Przewodniczący poszczególnych Kół: I. tow. Skal- 
ski, Il, tow. Górnik i HI. tow. Szpyt, złożą sprawo- 
zdania z dotychczasowej działalności. 

Za Centr. Kom. Wykon. 
Haauch 
sekr. 


Jan Ochman 
przew. 


—:: — 


w Drohobyczu. 
DROHOBYCZ, w czerwcu. 


Dnia 23 czerwca br. odbył się wiec poselski 
w naszem mieście. Obszerny i "wyczerpujący re- 
ferat o obecnej sytuacji gospodarczej i politycz- 
nej państwa wygłosił poseł tow. Ciołkosz. 

Po przeprowadzonej dyskusji nad referatem u- 
chwalono jednogłośnie następujące rezolucje: 

Zgromadzeni na 'wieci publicznym w dnia 23 
czerwca br. 'w sali Kasy Chorych 'w Drohobyczu 
stwierdzają, że polityka ekonomiczna rządu jest 
zgubną dla szerokich mas pracujących i dzięki 
tej polityce bezrobocie wzrasta, jak też drożyzna 
artykułów pjerwszej potrzeby. 

Zgromadzeni stwierdzają, że jedynie Klub Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych broni nabyte prawa 
robotnicze, jak też stara się usilnie o wywalczenie 
iepszych praw, zmniejszenie bezrobocia i drożyzny. 

Zebrani żądają: 

1. Bezwzględnego wstrzymania redukcji ro- 
botników i wałki z bezrobociem. 

2. Bezwzględnej walki z drożyzną. 

5. Polepszenia doli bezrobotnych przez podnie- 
sienie (wysokości zasiłków, zwrócenia zasiłków bez- 
dzietnym i kawalerom. 

4. Przeniesienie siedziby inspektoratu pracy ze 
Lwowa do Drohobycza, względnie utworzenia no- 
wlej |piacówiki inspekcji pracy w naszem mieście. 

5. Ubezpieczenia robotników na starość. 

6. Bezwzględnego stosowania ustawy o czasie 
pracy. 

1. Zgromadzeni uchwialają uznanie i wotum 
zaufania Klubowi Posłów Socjalistycznych za o- 
bronę spraw robotniczych i pracowniczych w Sej 
mie. | 
DC OZ RAK U 


Dowiercenie szybów. 


W ostatnich miesiącach nastąpiło dowiercenie szy- 
bów naftowych w następujących towarzystwach. Tow. 
„Karpaty" dowierciło szyb „Karpaty IV“ w Dobru- 
cowej, okręg Jasło, uzyskując w głębokości 960 mtr. 
wytwórczość ropy 8.6 ton na dobę, oraz szyb „Kar- 
paty VII“ w Kroścjenku Wyznem, okręg Jasło, uzy- 
skijąc w lgłębokości 770 metrów wytwórczość gazu 
około 45 mtr. sześc. na minutę; S. A. „Standard No- 
bef“ uzyskała zwiększenie wytwórczości ropy w szy- 
bie , Starrdard II“ w Mraźnicy do 60 ton na dobę, Tow. 
„„Galicja* w szybie „Aldona HI“ w Mraźnicy w głębo- 
kości 1.378 m. wytwórczość ropy w ilości 10 ton, która 
następnie spadła do 7 ton na dobę, Tow. Limanowa" 
w szybie , Union IV“ na głębokości 1.320 m. wytwór- 
czość ropy do 4.6 ton na dobę. 


Spór u dziewoję zakończony zabójstwem” 


Anarzej Kisz, rolnik, zam. w Moloszkowicach, 
pow. jaworowskiego, onegdaj sprawiał huczne we- 
sejisko swej córce, Na zabawę zaproszono również 
parobków z pobliskiej wsi Lesinowice, którzy tłumnie 
przybyli, aby wytańczyć się ao woli. Podczas zabawiy, 
jak to zwyczainie bywa wynikła sprzeczka pomiędzy 
parobkami o krasawice, Po krótkiej wymianie słów 
błysnęły noże w rękąch powaśnionych i niebawem 
jeden z nich, Hryńko Busko, padł na podłogę pokiera- 
szowany nożem przez Iwana Soroczyńskiego. Nieszdzę- 
sny pomimo udzielonej mu pomocy zmarł niebawem, 
wskutek upływu krwi. 

Powiadomiona o tem policja aresztowała mordercę 
i odstawiła do sądu w Gródku jagiellońskim. 


Spis cyganów w Gzechosłowacji. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało rozporządzenie przeprowadzenia w 
czasie do 30. września spisu koczujących 
cyganów. Spis ten przeprowadzony będzie 
przy pomocy żandarmerji, a ma na «elu 
ulegalizowanie cyganów, celem położenia 
tamy grasującej pladze złodziejskiej, jaką 
są koczujący cyganie. Rząd zamierzał po- 
czątkowo wydać ogólną ustawę przeciw- 
cygańską. Projekt ten spotkał się jednak 
z silnym oporem opozycji, gdyż z czasem 
mogłaby taka ustawa być nadużywaną przez 
czynniki biurokratyczne wobec różnych bje- 
daków, nie mających nic wspólnego z włó- 
częgostwem. 
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Sprawy partyjne. 

P. P. S. DZIELNICA Cenļninum — w czwartek, 
dnia 5 lipca br, o godz. T-mej wiecz. odbędzie się w 
lokalu , Praca“, Rynek 8, posiedzenie zarządu dzielni- 
cowego. Z powodu ważności spraw, uprasza się o 
punktualne przybycie. 


POSIEDZENIE KOmiTE1U OBWCDOWEGU PPS. 
WSCH. MAŁOPOLSKI. W niedzielę, 8. lipca o godz. 
10-tej rano odpędzie się we Lwowie posiedzenie Ko- 
mitetu opwodowego P. P. S. zwołane dla omówienia 
szeregu ważnych spraw, między innemi sprawy urzą” 
azenia szeregu wieców poselskich w obwodzie. 

Bliższe szczegóły podane zostaną w zaprosze” 
niach imiennych. — Opecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 
Za Sektetarjat obwod. B. Skałak. 

ZAWIADAMIA SIĘ niniejszem Szan. Towarzy- 
Szy, ŻE znaczki partyjne nabywać można w Związku 
prac. gastronomicznych we wtorki i piątki od godz. 
5—6 u tow. Kurzweila. Pozatem tow. Kurzweil jest 
upoważniony do zbierania udziałów Spółdzielni „Dzjen- 
nik Ludowy“ i prenumeraty tegoż pisma. 


Z ruchu zawodowego. 


ROBOTNICY GISERZY METALOWI! Z powodu 
akcji strejkowej omijajcie Lwów aż do odwołania. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z po- 
woan strejku w firmie kuśnierskiej Bracia Bank, ul. 
Zielona 53, prosimy omijać Lwów i tę pracownię aż 
ao odwołania, gdyż stoimy w wałce o regulację płacy 
i pracy. 


| OGŁOSZENIA. 
b dukcj E bó 
O e a eT Taea 


kierownika we fabryce. — Pierwszeństwo z praktyką zagra- 
niczną, Poszukiwany również pierwszorzędny tokarz 


drzewny. — „„Jawodrzew'* Lwów, ul. Mickiewicza 1. 22, 
Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytu i oszczędność! w Rohatynie, stow, 
z ogr. por. w likwidacji, zaprasza niniejszem swych człon- 
ków na Walne Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 5 
sierpnia 1928 o godzinie 2 popoł. w domu p. Abrahama 
Topfa w Rohatynie, a wrazie gdyby odpowiednia ilość człon- 
ków o tej godzinie się nie zjawiła, odbędzie się ono tego 
samego dnia o godz. 4tej popoł. bez względu na ilość 
członków, z następującym porządkiem dziennym ; . 

1) Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
14/V b. r. rewizji. l i 

2) Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1927 
przez likwidatorów i udzielenie tymże absolutorjum. | 

3) Uchwała w sprawie sprzedaży pozostałego majątku. 
spółdzielni. 
Natan Leib Wolf. Likwidator. 


H i ki m 
Poszukuje się "0o tyge 057 
„Konecki i Muzykiewic2“ unia: 


Trybunalska 1. 
GŁUCHOTA ULECZALNA! 


Fenomenalny wynalazek „EUFONJA'* zademonstrowany 
specjalistom. — Sami się w domu wyleczycie z przytępio- 
nego słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. — Liczne podzię- 


kowania. Pouczającą broszurę wysyła bezpłatnie pe 
olo 


„JCufonja'* Liszki krakowa 
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ul. Snopkowska 1. 
nowozarejestrowana firma — poleca 
cegłę pierwszej jakości 


z nowego wypału. 


Natychmiastowa dostdwa autami ciężarowemi. 
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Rozkład jazdy pociągów pospiesznych Í osobowych 


ważny od 15-go maja 1928. 
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j "Do 


Ze Lwowa odchodzą: 


Przez Czas odjazdu 
Przemyśl Kraków 
Do Cieszyna 430 
Do Katowie 1F05 


Do Piotrowice 
Do Poznania 


3 40, 1835, 21 25 
16 05 przez Katowice-Kalety 


Do Lwowa pizychodzą: 


Przez . Czas przyjazdu 
Krak ów- Przemyśl 
Z Cieszyna 21°10 
Z Katowic 18 30 


Z Piotrowic 
Z Poznania 


5 45, 805, 16:50 
1245 przez Kalety Katowice 


Do Przemyśla 1415 = Z Przemyśla 620 
Do Żywea 730, 23:1b Z Żywca 1015, 21:10 
Przez Rejowiec Przez Rejowiec 
Do Warszawy 1410, 23:20 Z Warszawy 6 10, 12:45 
Przez Przeworsk- Przez Rozwadów- ao 
Rozwadów Przeworsk - 
Do Łedzi ' 17:00 przez Skarzysko Z Łodzi 740, przez Skarzysko 
Do Warszawy 10 45. 2615 Z Warszawy 9 00, 1855 
Przez Sapieżankę- Przeż Włodzimierz- 
Włodzimierz Sapieżankę 
Do Kowla 10 25, 19:16 Z Kowla 905, 1825 
Do Wilna 1025 przez Kowel-Brześć-Białystok Z Wilna 18:25 przez Białystok- Brześć-Kowel 
Przez Krasne Przez Krasne 
Do Brodów 0 1o, 640, 140, ż0'15 Z Brodów 600, 925, 1640, 410 
Do Dubna 016. 645 1420 Z Dubna 6 00, 16:40, 22'165 
Do Podwołoczysk 10 45ł, 23 10 Z Podwołoczysk 11:45, 16 55, 
Do Równego 015, 6'45*, 1420 Z Równego 600, 16:40, 22-16* 
Do Tarnopola 645, 1045, 17-05, 23 10 Z Tarnopoia 7:15, 11:46, 1655, 22 16 
Do Wilna 0'15 przez Sarny Baranowicze Z Wilna 6 00 przez Barauowicze-Sarny 


Do Zdołbunowa 


Przez Stryj 
Do Borysławia 
Do Ławocznego 


Przez Sambor 
Do Nowego Zagórza 7:66, 14 40. 23-158, 2345 
Do Sinnek 605A, 1440 `- , 


Przez Chodorów 
Do Kołomyji 


015, 645*, 14-20 


620, 95U, 2005, 23:55 
620, 16050, 17:40 


940, 1026, 185p, 1925, 23:2U 


Z Zdołbunowa 


Przez Stryj 
Z Borysławia 
Z Ławocznego 


6 00, 1640, 22*15* 


715, 945. 1665, 18:00, 22'56 
945, 21:300, 2255 


Przez Sambor 
Z Nowego Zagórza 656, 1930, 2100X 


o Sniatyna 940, 1025, 1355, 19'25, 23:20 
Do Stanisławowa 6:40, 9:40, 102b, 13/66, 1925, 23'zu 
Do Chodorowa j e 10:25, 13 55, 18:00, 19-25, 
Do Janowa 700, 12:50Q, 19:11 
Do Jaworowa 200, 1911 ~~ 
Do Podhajce 820, 1810 

Rawy Ruskiej 750, 14:10. 1905, 23:20 

Do Stojanowa 7:00, 19 15 5 
Do Żółkwi 7560, 1230 1410, 1906. 2320 


i Od Tarnopola pociąg osobowy 

* Kurs. m. Dubnem i Zdołbunowem od 15. V do 30. 1X. 

O Kursuje od 16. VI do 26. VIII. każdej soboty oraz w 
dnie poprzedzające św. rz. Kat. 

© Kurs. od 1. VI. do 31 VIII w niedz. i święta rz.-kat. 


Pociagi podmiejskie: 


Czas odjazdu 
6:30, 1005, 13 46, 1525, 16420, 
18:CZĄ, 19:63 


Do Brzuchowie 


Do Gródka Jagiell. 12 40, 16 30@, 
Do Komarna 14 05* 

Do Lubienia Wiel. 910%, 14:05* 
Do Mikołajowa D. 141650 

Do Mszany 

Do Skniłowa 11:25 

Do Zimnejwody 1020, 1950 


O Kursuje od 15. V do 31. VIIL w niedz i Św. rz. kat. 
KW „+0 „eT VIiedo.g1. Vel, ,, « GA. 
[U „ codziennie z wyjątk. sob., niedz.i św. rz. kat. 


Ze Lwowa-Podzamcza odchodzą do: 


Brodów 043, 7:05, 14:40, 2040 

Dubna 043, 705, 1440 

Kowla 1042, 1942 przez Sapieżankę 

Podhajec 8 45, 1832 

Podw ołoczysk 10 574, 23:35 

Równego 043, 7.050, 14:40 

Stojanowa 7:22, 19:42 

Tarnopola 7 06, 10:57, 17:30, 23:35 r 

Wilna 043 przez Sarny-Baranowicze, 
1042 przez Sapieżankę-Kowel 

Zdołbunowa 0:43, 7050, 1440 


i od Tarnopoła pociag osobowy. 


Ze Lwowa-łyczakowa odchodza do: 


Podhajec - 908, 1855 
Winnik 6:00. 14:10. 17 44*, 20 19 


* Kursuje od 15/VI. do 31/VIIL w niedziele i święta rz. kat. 


Ze Lwowa -Kleparowa odchodzą do: 


Brzuchowie 636, 10:10, 13:50, 15'385, 16:470, | Brzuchowie 720, 1055, 1448, 161b, 17:47], 
18 07/4, 20:00 18'55A, ż1 00 
Janowa 722. 12070, 19:26 Janowa ` 310, 1721, 21350 
Jaworowa T22, 1925 Jaworowa 7:10, 1721 
Rawy Ruskiej Tbb. 14:17, 1910, 23-25 Rawy Ruskiej 604, 828, 1240, 19:45 
Warszawy 1417, 23 25 Warszawy 6 04, 12 40 
ółkwi 7:55, 12:42, 14:17, 1910, 23 25 Żółkwi 6 04, 8:28, 12:40, 15°33, 19-45 


[] Kursuje od 15/V do 31,VIII w niedzieie i Święta rz. kat. /\ Kursuje od 1/VI do 381/VIIL w niedz. i św. rz, kat. 
© Kursuje od 1,Vi do 31,VIII w niedzielę i święta rz. kat. Godz. druk. tłustym drukiem oznacz. pociągi pospieszne. 


dj s 


Z Sianek 10715, 1930, 22:15, 
Przez Chodorów 
Z Kołomyji 5 50, 10-05, 11:45, 16:50, 17:30, 2055 
Z Śniatyna 550, 10 05, 11-46, 1660, 17-30, 2066 
Z Stanisławowa 5:50, 10:05, 11:46, 1660, 17 30, 2056 
Z Chodorowa "m 7:20, 10:05, 11:46, 1650, 17-30, 
2056 
Z Janowa 7:15, 17:30, 21:40 
Z Jaworowa 7:15, 1730 
Z Podhajec 8:16, 20:56 
Z Rawy Ruskiej  6'10, 535, 1245, 1950 
905, 18 60 


Z Siojanoya 
Z 


ółkwi - * 6'10, 8:35, 12:45, 15:40, 1950 


X Kursuje od 29 VI do 8. VII i od 29. VII do 6. VIII 
oraz od 25 VIII do 1. IX. . 

A Kursuje od 15. VI do 31. VII niedz, i święta rz.-kat. 

O Kursuje od 17. VI do 26. VIII niedz. i święta rz.-kat. 


Czas przyjazdu 


Z Brzuchowic 7:25, 1100, 1455, 16 20, 17 520, 


19 00A, 21 05 
Z Gródka Jagiell. 15:00, 19:40QQ 
Z Komarna 21:40* 
Z Lubienia Wiel, 1345*, 21 40" 
Z Mikołajowa D. 19450 
Z Mszany 7 208 
Z Skniłowa 1235 
Z Zimnejwody 11:20, 20 40 


* Kursuje od 15 V do 30. IX codziennie. 
3 codziennie z wyjątk em miedz. i św rz. kat. 
er. „ Zaś od 1. X do 14. V 1929 tylko w dnie pow. 


Do Lwowa-Podzamcza przychodzą z: 


Brodów 535, 902, 16:17, 21:56 

Dubna 535, 16:17, 21:65 

Kowla 8 4u, 1801 przez Sapieżankę 

Podhajec ' 7:51, 2034 

Podwołoc.ysk 11:24, 16:41 

Równego 535, 16:17, 21:550 

Stojanowa 8:40, 18 27 

Tarnopola 649, 11°24, 16'41, 21 55 

Wilna 5'35 przez Baranowicze-Sarny, 
1801 przez Kowel-Sapieżankę 

Zdołbunowa 535, 1617, 21:550 


O Kursuje m. Dubnem i Zdołbunowe od 15/V do 30/IX 
Do Lwowa - Łyozakowa przychodzą z: 


Podhajec T36, 20:17 
Winnik 712, 1512, 1846*, 21-05 


Do Lwowa -Kleparewa przychodzą z: 
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